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Preponderencya węgierska 
a prasa żydowsko-madiarska. 


Wiedeń 25 października. 


„  (J. N.) Rozmaite wiadomości, nie nadające 
się zresztą do powtarzania, ale obiegające w sfe- 
rach ludzi poważnych i wiarygodnych, stwier- 
dzają zgodnie coraz silniejsze potęyowanie się 
węgierskiej przewagi w monarchii, pomimo że 
akt zamianowania ministrem wojny br. Schön- 
aicha, który wcale nie jest dobrze widzianym 
w Peszcie, tudzież pominięcie hr. Menedorffa 
przy nominacyi ministra spraw zagranicznych 
głównie z powodu, iż on jest szwagrem hr. 
Appony'ego, mogłyby dać pozór do mniemania, 
iż Węgrzy nic więcej nie uzyskali prócz wywar- 
cia zemsty na hr. Gołuchowskim za niepopeł- 
nione winy. 

Preponderencya węgierska w obrębie mo- 

narchii, © której pisaliśmy wczoraj, wzrasta 
w oczach i nie lada zadanie będzie miał gabinet 
br. Becka, utworzony, jak wiadomo, w pierwszym 
rzędzie pod hasłem koniecznej obrony wobec 
Węgier, jeżeli zechce istotnie przeprowałzić sku- 
tecznie zasadę wszechstronaej równorzędności 
państwa austryackiego wobec węgierskiego i je- 
śli zdoła rzeczywiście zabezpieczyć interesy oby- 
wateli austryackich wobec brułalnego egoizmu, 
z jakim rząd węgierski chciałby wyzyskać ka- 
pitał, pracę i inteligencyę ludów austryackieh 
na rzecz ekonomicznego podniesienia Węgier. 
„ .. Wprost oburzającym jest ton i sposób, w 
jaki prasa żydowsko-niemiecka traktowała w cią- 
gu ostatniego tygodnia interesy i państwowe sta- 
nowisko Austryi wobec Węgier, tudzież osobę 
hr. Gołuchowskiego. Najprostszy instynkt patryo- 
tyczny i samozachowawczy powinien był waka- 
zać tym panom, że jeżeli Węgrzy chcą konie- 
omie hr. Gołachowskiego usunąć z powodu, iż 
rzekomo nie dość sprzyjał ich odrębności .pań- 
stwowej, tO prasa austryacka winna go wziąć 
wszelkiemi siłami w obronę za to, ià przestrze- 
gał idei jedności monarchii na zawnątrz, tudzież 
praw i interesów Austryi wobec Węgier, czyli 
tego właśnie, co przeszkadzało Węgrom w urze- 
czywistnieniu ich separatystycznego ideału. 

Tymczasem cała ta prasa mie zostawiła na 
hr, Gołachowskim czystej nitki. a klasycznym i 
zarazem oburzającym w swym cynizmie przykła- 
dem jest w tej mierze . wstępny artykuł „Neue 
treie Presse“, z niedzieli 21 bm, który zawiera 
Samą tylko krytykę ustępującego ministra bardzo 
Cierpką i niesprawiedliwą, q nie przytacza nic, 
ale to literalnie nic, na jego korzyść. 

Solidarność żydowska i wspólność interesu 
mąteryalnego pomiędzy żydami węgierskimi a 
austryackimi wzięła górę nad obowiązkiem nawet 
najprostszej przyzwoitości, nie mówiąc już o 
wyższych względach dobra publieznego i kiero- 
wania się poczuciem prawdy i rzetelności, jakie 
są zawsze obowiązkiem przewodników i informa- 
torów opinii publicznej. Jeden tylko: „Neues Wie- 
ner Tagblatt“ znalazł trochę uznania dla działal- 
Ności byłego ministra, wszystkie inne pisma na- 
tomiast, które jeszcze rok temu, w czasie jubi- 
leusza rządów hr. Gołuchowskiego, nie miały 
niego dość słów zachwytu, dzisiaj 
służbę interesu przekupionej prasy żydowsko-ma - 
diarskiejj w myśl znanej zasady tego pokolenia: 
„górą nasi” t. j. ci, którzy są górą, w tym wy- 
padku pp. Barabasz, Koszut, Polonyi, Eugen 
Zichy i będąca na ich usługach prasa współple- 
mienna. 
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Lwów -— Niedziela dnia 28 października 1906. 


GAZETA NARODOWA 


Nowy konfiikt z Węgrami. 


Z Wiednia i Budapesztu przyszły dziś bar- 
dzo niespokojne telegramy: 

Odręczne pismo cesarża do jenerała Pitrei- 
cha, które podaliśmy wczoraj w dosłownem 
brzmieniu, wywołało i w kołach austryackich i 
w kołach węgierskich ogromną sensacyę. Z 
tekstu pisma wnioskowano, że zatarg z Węgra- 
mi albo już istnieje, ałbo niechybnie wnet wy- 
buchnie. 

Gen. Pitreich ustąpił dlatego, że gabinet 
węgierski nie chciał dotrzymać zawartego z ko- 
roną paktu co do podwyższenia kontyngentu re- 
kruta. Pakt ten postanawiał, że korona na razie 
nie żąda podwyższenia tego kontyngentu, gdyby 
jednak zaszła tego konieczność, to korona zwró- 
ci się do rządu węgierskiego z przedstawieniem 
tej konieczności i uzyska od niego podwyższenie 
kontyngentu rekruta bez żadnych narodowych 
ustępstw. Faktyczną konieczność tego podwyższe- 
nia stwierdzono podczas jesiennych manewrów. 
ł rzekonano się, że artylerya austryacka nie stoi 
na wysokości zadania, że koniecznem jest dla 
niej sprawienie nowych armat i haubie i pomno- 
żenie liczby rekrutów, aby zyskać żołnierzy do 
obsługi tych armat i haubic. Stwierdzono ró- 
wnież to samo u artyleryi . honwedów na Wę- 
grzech. Sądzono, że Węgrzy zgodzą się łatwo na 
podwyższenie kontyngentu rekruta ze względu na 
artyleryę honwedów, ale Węgrzy oświadczyli, że 
artylerya honwedów nie jest sprawą krajową, 
tylko życzeniem korony i że dopóki nie otrzyma 
ją koncesyj narodowych na polu wojskowem, 
póty nie zgodzą się ną podwyższenie kontyngen- 
tu rekruta. Nadaremnie gen. Pitreich przypominał 
o zawartym pakcie, Węgrzy nie chcieli ustąpić. 
Aby kwestyę tę usunąć, domagał się gen. Pit. 
reich gwarancyi, iż podczas sesyi delegacyjnej 
przedmiot ten nie będzie dotknięty. Węgrzy 
gwarancyi tej nie dali i gen. Pitreich ustąpił. 

W jego miejsce powołał cesarz na ministra 
wojny gen. Sebdnaicha, dotychczasowego mini- 
stra obrony krajowej, zaznaczając przez to, że 
nie zmienia swego stanowiska wobec Węgier; 
ponieważ gen Scbónaich jest zdeklarowanym 
przeciwnikiem separatystycznych dążeń Węgrów. 

Zamianowany ministrem wojny gen. Schón 
aich pospieszył też zaraz z zapewnieniem, że 
zapatrywań swoich na stosunek do Węgier nie 
zmienił i pozwolił się interviewować redaktorom 
=N. Fr.Presse* j „Pester Lloyda". Interviewy te 
znane, są naszym czytelnikom, gdyż ppmieści- 
liśmy je już wczoraj. 

W Budapeszcie interviewy te wywołały 
wzburzenie, Uznano je jako rękawicę, rzuconą 
Węgrom. Odpowiedziała też na nie prasa węgier- | 
ska, że ani rząd, ani parlament węgierski nie 
dopuszczą do przeprowadzenia programu gen. 
Pitreicha, przyjętego za swój przez gen. Schön- 
aicha, a pisma koalicyjne oświadczyły, że kraj 
raczej doprowadzi do dymisyi gabinetu Weker- 
lego, aniżeli zgodzi się na podwyższenie kon- 
tyngentu rekruta. 

„Budap. Hirlap“, główny organ  koalicyi 
napisał: Niechaj SchOuaich przyjmie do wiado- 
mości, że jego żądania nie będą uwzględnione 
ani przez rząd ani przez parlament węgierski, 
Minister wojny może, jak chce, żądania  formu- 
łować, rząd węgierski będzie je musiał odrzucić 

Węgrzy interpretują wspomniany pakt z 
koroną w ten sposób, że koronie wolno tylko 
żądać podwyższenia rekruta, ale -że Węgry nie 
bowiązane żądaniu temu zadość uczynić. 
Powiedział to wyraźnie hr. Aodrassy, mó- 

„Pakt między koroną a koalicyą nie wy: 


występowała z żądaniami podwyższenia kontyn- 
gentu rekruta. Jednakże rząd węgierski ma zu- 
pełnie wolną rękę, przyjąć lub odrzucić takie 
żądanie. Było ze strony Schónaicha zgoła nie- 


stosownem w dzień objęcia urzędowania wy- 
łuszczać w dzienniku tak ważną kwestyę, o któ- 
rą od roku toczy się walka“. 

Aby złagodzić naprężenie umysłów. usiłowa 
no przedstawić, iż zawarty w „Pester Lloydzie* 


dzieje, to lepiej będzie, że je straci, skoro on 
| nie odpowie. Sam był już niemal pewaym, że 
| odpowiedzi nie będzie a nawet taka pewność 
| wydała mu się lepszą, aniżeli wątpliwości. 
| Para narzeczonych, o nie się nie troszcząc, 
tylko o siebie, szła przodem. Na ulicy Parkowej 
spotkano kilka powozów, w których siedzieli zna- 
jomi, mianowicie klika z kilkoma panami. Wra- 
cali z wycieczki do Pillnitz. Wszyscy śmiali się, 
Żartowali i rzucali sobie z powozu do powozu 


— Więc juź nie jestem dla pani idolem ? , słowa, Poldi Derndorf był naturalnie między ni- 


— zapytał mistrz ceremonii z wyrzutem. 


| mi. Siedział on w jednym powozie z panną 


Lecz ona ciągle jeszcze nie mogła się oprzeć | Cypriani, z miss Grosvenor i z miss Heinemann, 


swemu żałowi i rzekła: 

— Jak pan mogłeś mi to uczynić? 

Z głosu jej brzmiało tyle smutku, cierpienia, 
skargi, że on postanowił sobie uczynić wszystko, 
co w jego mocy. Jeszcze dziś wieczór pojedzie 
do Florencyi. I silnym głosem zawołał na idącą 
przed nimi parę narzeczonych : 

— Janie! Proszę, zawróć na najbliższą dro- 
gę do domu. Jestem zmęczony. 

— Dobrze, papo — odpowiedziała Greta. 

W drodze do domu mistrz ceremonii i Ewa 
milczeli. On czynił sobie wyrzuty, że powiedział 
jej o liście, lecz gdy się głębiej nad tem zasta- 
nowił, doszedł do przekonania, że dobrze uczy- 
nił: jeżeliby Ewasmiała jeszcze jakiekolwiek na- 


48 lat istniejąca 


zaszezytnie znana rma 


która zdawała się być w żałobie i rzeczywiście 
| wyglądała jak mały, czarny dyabełek. Ale była 
| najweselszą ze wszystkich. 

— Idą narzeczeni — zawołała, zobaczyw- 
szy hr. bteffecka z Gretą; odwróciła się też do 
jadącego za nią powozu i wskazywała ręką. 

W tym drugim powozie jechała miss Tyndal 
z dwoma przyjaciółkami i jakiś młody czło- 
wiek. 

Miss Cypriani mówiła : 

— Jak mała Sonntheim może brać takiego 
gbura ! 

Poldi Derndorf rzekł sennym głosem : 


—- Mistrz ceremonii nie może odczepić się 


JAN TKACZ 1 S 


wychodzi o godzinie 6-tej wieczorem, 


program generała SchOnaicha nie jest prawdzi- | urgowali uchwałami Sejmu, które mają dla nas 


wy. Tymczasem generał Schónaich w odpowie- 
dzi na to zamieścił w „N. W. Tagblacie* nastę- 
pujące oświadczenie : 

„Wyrażenia moje oddano w „Pester Lloy- 
dzie“ zupełnie ściśle, obstaję przy swojem sta- 
nowisku i starać się będę o przeprowadzenie 
programu, który w mojej rozmowie nakreśliłem. 
Uważam jeszcze za nie na czasie szczegółowe o~ 
mawianie kwestyi. 4 

Po tem oświadczeniu konflikt zdaje się nie- 
unikniony i nie byłoby w tem nie dziwnego, gdy- 
by w najbliższej chwili nadeszła wiadomość o 
dymisyi rządu węgierskiego. 

Budapeszcie już wczoraj 
obiegała po mieście pogłoska o dymisyi 
kerlego. 


wieczorem 
We- 


Upaństwowienie kolei Północnej. 


Na wczorajszęm posiedzeniu izby posłów 
uchwalono w drugiem itrzeciem 
czytaniuustawę oupaństwowie- 
niu kolei Północnej i w ten sposób 
ta tak ważna dla naszego kraju sprawa, o którą 
Koło polskie przez tyle lat walczyło, została na- 
reszcie uchwaloną. 

Przebieg wczorajszej dyskusyi był wedle 
telegraficznego sprawozdania Biura koresponden- 
cyjnego następujący: 

Po odczytaniu interpelacyj izba przystąpiła 
do dalszego ciągu generalnej dyskusyi nad upań- 
stwowieniem kolei Północnej. 

P. Kolischer proponował imieniem swo- 
jem i Koła polskiego niezmienione przyjęcie usta - 
wy i ugody według brzmienia uchwalonego w 
komisyi. Apostrofował mas — mówił p. Kolischer 
— poseł dr. Elvert, że jest winą naszego stron- 
nietwa, iż kolej Północną kupujemy dzisiaj, pod- 
czas gdy według jego pojęcia moglibyśmy ją ku- 
pić taniej. Dla siebie windykujemy zasługę, że 
akcya upaństwowienia kolei weszła w  Austryi 
na nowe tory, które prowadzą do odrodzenia 
polityki gospodarczej. Historya austryackich kolei 
nacechowana jest w tym kierunku gospodarczej 
polityki słabością poprzednich rządów. Przez wy- 
kupno kolei Północnej rozpoczynamy gospodar- 
cze odrodzenie, aby główne arterye nie były 
przedmiotem prywatnej spekulacyi, oraz aby 
system mieszany, potępiony przez praktykę i 
naukę, został zaniechany, system, który wysta- 
wia nas na pośmiewisko świata. Odrodzenie to 
wspiera Się na przekonaniu, że upaństwowienie 
wystąpić ma jako pośrednik między poszczegól- 
nymi, zwalezającymi się interesami gospodarczymi 
i że przez swój stopień taryfowy upaństwowienie 
powinno być jedynym powołanym do wywie- 
rania wpływu na polu gospodarczej polityki 
czynnikiem. 

Kolej Północna jest najbogatszą i największą 
koleją w Austryi i skorośmy politykę upaństwo- 
wienia uprawiali dotąd jako politykę klęsk ele- 
mentarnych, robimy obecnie próbę zakupienia tej 
kolei, po której można się spodziewać, że jeżeli 
nie będzie całkiem źle administrowaną, opłaei 
przynajmniej ze swych dochodów rentę, jaką my 
płacić się zobowiązujemy i pozostanie jeszcze 
nadwyżka. Za kolej Północną płacimy drożej nie 
z małostkowych powodów, jakie wyszukała 
mniejszość tej izby, ale ponieważ poprzednię 
rządy na polu gospodarczej polityki prowadziły 
politykę nieszczerą (potakiwania na ławach pol- 
skich). Można być może zdania, że kolej dalej 
zostawać w zarządzie prywatnym nie może, nie 
można jednakże co innego twierdzić, a co innego 
czynić. Rząd poprzedni naszemu  stronnietwu, 
klubom, które z niem się łączyły, naszemu kra- 
jowi, gdyż u nas w kraju obie narodowości 
równa w tym względzie podniosły żądania, ciągle 
przyrzekał, że pragnie upaństwowić kolej Półno- 
ceną. Skoro rząd ten poszedł, co zostało w aktach? 
nic. Obecnie mówi bar. D'Elvert, że trzeba szyb- 
ko działać, by odpowiedzieć politycznym wyma- 
ganiom, gdyż naszą było wiaą, że przez całe la- 
ta nie nie uczyniono. Kiedyśmy w latach 1901, 
1902 i 1903 ciągle w interpelacyach urgowali, 


wielkie znaczenie a które rząd powinien trakto- 
wać tak samo, jak nasze tu przemowy, gdy po 
setki razy głosiliśmy, że jest to naszym głównym 
postulatem, aby kolej, która łączy nas z Zacho- 
dem, była upaństwowioną, ciągle nas zwodzono, 
a nie zrobiono nie (potakiwania). 

Przeciwnie stało się coś odmiennego, aniżeli 
to, co się stać miało. Gdyby miano uczciwy za- 
miar upaństwowić kolej Północną, to było obo- 
wiązkiem administracyi państwowej, pilnować te- 
go, aby granica 100 guldenów, ponad którą do- 
chód sieci główaej rozdzielany ma być między 
rząd a akcyonaryuszy, nie została przekroc zona 
i aby dochód został poniżej tej granicy. Patrza- 
no wszakże na zysk i uprawiano politykę inwe- 
stycyjaą i taryfową wspólnie z koleją północną, 
na korzyść tej kolei i wielkich jej akcyona- 
ryuszy. 

„. Dlatego my za to musimy obecnie płacić. 
Siedm milionów z ostataich 7 lat musimy 0- 
płacać procentem 500-nym. Obecnie musimy za- 
płacić za tę politykę nieszczerości lichwiarskie 
procenty, a mimo to musimy kolej Północną u- 
państwowić, gdyż jest to dziwny interes, który 
nigdy nie będzie za drogo opłacony, nie tylko ze 
stanowiska ogólno-gospodarczego, ale /czysto ze 
stanowiska przedsiębiorstwa państwowego. Po- 
chodzi to stąd, że kolej Północna przedewszyst 
kiem posiada w Austryi najniższe. koszty stacyj- 
ne, że przechodzi przez kraje o najlepszej kultu- 
rze, które nadto wykazują wzrost ludności, a-po- 
trzeby tej ludności ciągle rosną, że jest to droga 
łącząca Wschód z Zachodem, że się ma wszel- 
kie widoki, iż państwo sąsiadujące z nami na 
Wschodzie, które obecnie pogrążone jest w za 
mieszkach, w ciągu lat ponownie się rozwinie i 
tędy utrzymywać będzie połączenie z Zachodem. 
Ruch osobowy i towarowy będzie rósł według 
statystyki i kolej mimo zwiększonych wydatków 
przynosió będzie coraz większe dochody. 

Przy kupnie tej kolei jeszcze jedna okoli- 
czność przedstawia dla państwa wartość. W 
chwili, gdy będziemy mieli własną kolej do Try- 
jestu, państwo będzie na tych własnych liniach 
do Wiednia wprowadzało towary, a to samo da 
nam okrągło milion. 


Koło polskie, a przypuszczam, że i inne 
stronnictwa stoją na tem stanowisku, ;że ustawy, 
uchwalone przez parlament, a przez cesarza sank- 
cyonowane, również mogą być wykonane, więc 
między innemi także ustawa o budowie dróg wo- 
dnych. Gdyby kto chciał zarzucić, że kanały nie- 
wątpliwie odciągają część ruchu kolejom, to mow- 
ca wskazuje na Niemcy, gdzie przy intenzywnem 
gospodarstwie koleje przez długi czas nie mogły 
sprostać obrotowi i dlatego otworzono drogi wo- 
dne. Niestety w Austryi do tego nie doszliśmy, 
ale-nie ulega wątpliwości, że gdyby przy rozum- 
nej polityce gospodarczej Głalicya i Bukowina 
podniosły się pod względym przemysłowym i 
ekonomicznym, gdyby państwo rozpoczęło wielką 
politykę przemysłową, a nie politykę frazesów, to 
nie stalibyśmy w tyle za ionemi państwami, bo 
u nas wszelkie warunki, konieczne do uprzemy- 
słowienia państwa, są dana Jeżeli dalej przy- 
puścimy, że w tych latach, w których kanały bę- 
dą budowane, musi powstać nadzwyczajay ruch 
przesyłkowy przy poszczególnych budowlach i że 
obok kanałów wytworzy się przemysł, to trzeba 
przyznać, że choćbyśmy zamiast jednej drogi 
mieli dwie linie, to obie będą miały dosyć do 
czynienia. 

Mowca oznacza jako główny moment prze- 
mawiający za upaństwowieniem kolei Północnej 
brak wagonów w liczbie, koniecznej do utrzy- 
mania ruchu. Brak wagonów powstał głównie 
wskutek tego, że koleje prywatne, które kiedyś 
mają przejść na własność państwa, z powodu 
niepewności terminu tego przejścia  zaniedbują 
konieczne inwestycye. Brak wagonów dopóty 
nie usłanie, dopóki wszystkie koleje w Austryi 
nie będą upaństwowione lub jeśli się nie powie, 
że koleje te wogóle wcale nie będą upaństwo- 
wione. To vacuum daje się odczuć również 
wielkiemu przemysłowi, gdyż cierpią na niem 


—— 
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OGŁOSZENIA I PRZEDPŁATĘ 
przyjmują: We Lwowie: Administracya „Gazety 
Narodowej" ul. Kepornika 7 i biuro Sokołowskiej 
Pasaż Hósomana; We Wiedniu: Haasenstein & 
Yogler (Otto Mas) I KKrntneratr. 18 (Ping. Neuer 
Markt 8) Rudolf More: Seilerstkdte 3, A. Oppolik 
Griinangergasse 12, M. Dukes Nachf.; Mar. Augen- 
feld & KEmerich Leasner I Wollzeile nr. 9, Sekallek 
Wollzeile 11, J. Dannen berg II Praterstrasse 33, A- 
dolf Chulawaki VII. Stiftg. 4; E. Braun I. Rotenturm: 
strasse 9; W Riudapeszoie: Juliusz Leopold VIL 
Elisabethring 41; We Frankfaroie n, M.: Has- 
senstein 6 Vogler i G. Daube 6 Comp; W Pa- 
ryżu: C. Adama Ciborowskiego następca; Ra 
ozkowski 14, Cité de Tréyisc Paris. 

JENA OGLOSZEN: Ogłoszenia zwy” 
dzajne na jednoszpaltowy wiersz drobnym drukiem 
Inb jego miejsce 20 hal Madeałane za wiersz lub 
jege miejsce 60 hal. łosy publioznożci za 
wiersz lub jego miejsce I kor. Prywatną rores: 

ą 6 hal. od wyrazu. 
dwor kosztuja 8 b., ao prewiacyl 10 ka! 
(Numera dGawniajsze kosztują po 10 et.) 


regularne dostawy. Mowca oświadcza, że w u- 
godzie z koleją Północną brakuje zakupna ko- 
palni węgla tego przedsiębiorstwa. 

Opozycya przeciw ugodzie sądzi, że upań- 
stwowienie na mocy koncesyi byłoby dla państwa 
tańsze i uważa za rzecz korzystną, gdyby pań- 
stwo swe prawa wobec kolei Północnej pedniosło 
na drodze sądowej. Mniejszość mie dostarczyła 
dowodów, że faktycznie kolej byłaby w drodze 
koncesyi tańszą do nabycia, ani też dowodu, na 
jakiej podstawie prawnej państwo z dniem 1 
stycznia 1907 mogłoby wejść w posiadanie kolei 
Północnej. Czy jednakże byłoby rzeczą wskazaną 
z powodu różnicy 1, 2 lub najwyżej 8 pre. przy 
kupnie zostawiać kolej tę dalej w rękach pry- 
watnych spekulantów? Ważna okoliczność dla 
upaństwowienia kolei Północnej w drodze pro- 
cesu wynikałaby z tego postanowienia  koncesyi, 
według którego osiągnięta nadwyżka ma być u- 
żytą nie na zwiększenie dochodów, lecz na zni- 
żenie taryf. Na podstawie tego postanowienia, 
właśnie w tym roku, w którym kolej Pólnocna 
osiągnęła nadwyżkę, jakiej dotąd nie miała, ta- 
ryfy powinny być zniżone. 

Mowca wyraża najgłębsze przekonanie, że 
mimo wszystkich braków ugody kolei Północna 
obecnie i to na podstawie tej ugody, upaństwo- 
wiona być musi. Nie mamy przecież procesowej 
ustawy upaństwowienia. zaś z drugiej strony 
mamy zamiar upaastwowienia innych także kolei 
w Austryi, Mowca wita z radością fakt, że mini- 
ster kolei zamiąst kazać uchwalić komisyi rezo- 
lucyę, krótko i węzłowato oświadczył, iż będzie 
propagował ideę upaństwowienia wszystkich kolei 
prywatnych i że przyszłemu parlamentowi przed- 
łoży zaraz w tej mierze odpowiedni projekt 
ustawy. Komisya poprawiła ugodę w dwu wa- 
żnych punktach, gdyż określiła w drodze legis- 
latywnej sprawę urzędników i robotników i wy- 
eliminowała ograniczenia poprzedniego ministra 
skarbu, według których korzyść z upaństwowie- 
nia nie miała przypaść ministerstwu kolei. Roz- 
poczynamy tą wielką akcyą upaństwowienia no- 
wą erę społeczno gospodarczej polityki pod de- 
wizą: Wzbogacajmy się! 

(Huczne oklaski na ławach Polaków). 

Minister kolei Derschatłtę, zaznaczył 
przedewszystkiem, że zamiar zmianą, dy na 
podstawie ponownych rokowań jest rzeczą wy- 
kiuczoną i gdyby ponownie czekano jeszcze 7 lat 
na ponowne rozpoczęcie rokowań, to byłaby gra 
hazardu. Z drugiej strony, według w ego 
prawdopodobieństwa, musiałoby państwo zapłacić 
więcej, niż obecnie. Omawia następnie sprawę 
wykupna w drodze procesu i wyraża zdanie, 0 ` 
przymusowe ubaństwowienie miałoby, pomijając 
nieprzyjemność prowadzenia procesu, także pod 
względem pieniężnym bądź co bądź wątpliwy 
efekt. Na podstawie obrachowania, jakie minister 
na wypadek objęcia kolei z dniem 1 stycznia 
1907 Izbie przedkłada, przychodzi się do tego 
wyniku, że ogółem zapatrywania mniejszości i 
większości różnią się między sobą o sumę 
60 —70000 koron rocznie. Aby ta suma miała 
usprawiedliwiać potrsebę niapewnego procesu i 
opóźnienie bądź co bądź bardzo ważnego tefektu, 
minister nie sądzi. Nie mówi, aby ugoda była 
idealną, ale w każdym razie jest lepsza, aniżeli 
wszystko to. co mogło w jej miejsce przyjść, na- - 
wet, gdyby dziś rozpocząć nowe rokowania. Je- 
żeli się wogóle pragnie zacząć politykę upaństwo - 
wienia i zerwać z systemem mieszanym, jeśli się 
jest przekonanym, że trzeba rozpocząć od upgń- 
stwowienia kolei Północnej, to ofiara ta, jaką 
się ponosi, jest małą. Minister prosi o przyjęcie 
przedłożenia (Oklaski). 

Przemawiali jeszcze pp. Kindermann, De- 
mel, Breiter, Pattaj. który przedłożył dodatkową 
rezolucyę w sprawie upaństwowienia kolei poła- 
dniowej. Hruby zaproponował zamknięcie dysku- 
syi, co przyjęto. 

Wreszcie po przemówieniach : mowcy gene- 
ralnego Günthera, oraz pp. Kaftana i referenta 
Szukljego, przystąpiono do dyskusyi saczę- 
gółowej. Wniosek mniejszości, 
przedłożony przez dr. Elverta, odrzucone. 


| od tej Banerost. Zapewne w krótce zostanie jego 
SYNOWĄ. 

Ale miss Grosvenor, która ciągle jeszcze 
mając zamiary na Ryszarda, słuchała o czemś 
podobnem niechętnie, dorzuciła szybko : 

— Albo jego Żoną. 

Wszyscy zaczęli się śmiać. Derndorff skrzy- 
wił się i rzekł: 

— Ależ on jest za stary. 

Rozmowa przerwała się, gdyż w tej chwili 
powóz, jadący dotąd na końcu a wiozący hra- 
biankę Hoyn, pannę Eichapfel II i dwóch po- 
ruczników, spróbował ich powóz prześcignąć i już 
się z nim zrównał. Posypały się z obu powozów 
okrzyki; miss Grossvenor ofiarowała wspaniało- 
myślnie woźnicy markę, aby nie dał się wyprze- 
dzić, lecz markę tę musiał potem zapłacić Poldi 
Derndorff, gdyż ona, jak zawsze, nie miała feniga 
przy sobie. 

Gdy Jan i Greta stanęli już na progu do- 
mu, zatrzymali się, aby zaczekać na ojca i Ewę, 
którzy szli za nimi o jakie dwadzieścia kroków. 
Mistrz ceremonii jednak dał im znak, aby nie 
czekając, weszli do domu. 

— Wracam do siebie — rzekła Ewa do 
mistrza ceremonii, nie patrząc na niego. 

— Czy wolno mi panią odprowadzić ? 
— O, nie. Jesteś pan zmęczony. Chodzi- 


Kopernika 18, 


liśmy dziś wiele. 

— A może wejdzie pani na górę? Bardzo 
proszę. Nie chciałem pani sprawić przykrości. 
Uczyniłem to dla dobra pani. Wejdź pani do nas. 
Proszę... 

Miss Bancrost podała mu rękę. 

— Nie gniewam się na pana. Ale nie mo- 
głabym teraz z innymi ludźmi rozmawiać. 

— Czyż nie przyrzekłem pani, że pani do- 
pomogę ? 

— Pan nie możesz mi pomódz... 

— A jednak. Oto masz pani teraz już pe- 
wność. 

— Tę miałam już wpierw — odpowiedziała. 

I nie patrząc już ma mistrza ceremonii, od. 
wróciła się i odeszła. Mistrz ceremonii patrzał za 
nią, póki nie zniknęła mu z oczu a potem bar- 
dzo powoli poszedł na górę, 

Gdy wszedł do przedpokoju, wybiegła na- 
przeciw niego Greta, wołając : 

— Tateczku, telegram! 

Obojętnie wziął go do ręki: 

— Zaraz przyjdę do salonu. 
Eliza ? 

— Właśnie rozmawia z Janem. 

— I ty ich zostawiasz samych? 

Greta szybko poskoczyła do salonu, mistrz 
ceremonii poszedł do swego pokoju. Zdejmując 


Lwów, 


Czy jest tam 


zwolna rękawiczki, myślał, że telegram pochodgi 
od Ryszarda, który zapowiada swoje przybycie. 
Ale gdy rozerwał pieczątkę, zdziwił się, że tełe- 
gram jest taki długi. Rzucił okiem na podpis 
Ernest Oster. Ręce mistrzowi ceremonii drżały, 
gdy czytał słowa telegramu. Był tak wzruszony, 
Że ich nie rozumiał, a tylko to jeduo pojmował, 
że telegram ten przynosi szczęście dla Ewy. 

Wreszcie się uspokoił i czytał telegram raz 
jeszcze. Nadany był w Madrycie, a opiewał: 

„Właśnie otrzymałem dobry list Pana. Spó- 
źniony, bo list za mną szukał ı jechał za mną 
do Paryża, Sevilli, Madrytu, Sevilli i znowa do 
Madrytu. Jestem tu na studyach nad Velasquezem. 
Natychmiast stąd wyjeżdżam. Pojechałbym wprost 
do Drezna, ale muszę być z polecenia minister- 
stwa w Paryźu na licytącyi spadku po kanst- 
händlerze Bouillot w zastępstwie chorego Schuck- 
mana. Jestem nieszczęśliwy, ale muszę obowiązki 
spełnić. Od dwóch lat czekam na tę chwilę, kiedy 
wszystko wolno mi będzie jej powiedzieć. Pan 
jesteś moim zbaweą. Rozpaczam, że byłem tak 
ślepy. Dlaczego ona nic nie powiedziała? Pokaż 
jej pan ten telegram. Gdybym już był w Dre£nie. 
Przed ośmiu dniami niemożliwe. Dlaczego mnie 
wówczas nie zatrzymała? Lecz żadnych wyrzutów. 
Teraz jest szczęście. Proszę o wyczerpujący list: 
Paryż, hotel de Bade, Boulevard des Italiens. 
Chcę wszystko wiedzieć. Jakże jestem szczęśliwy. 
Tysięczne dzięki. Ernest Oster.* 

(C. d. n.) 


urządza ściśle fachowo kompietne salony, sypialnie, ja- 
dalnie, i posiada takowe na składzie zawsze w wielkim 
wyborze. — Ceny konkureneyjne. 


om- I r w A L 


W dyskusyi szczegółowej przemawiał spra- 
wozdawca mniejszości Ellenbogen, następnie 
Biankini, Berger i referent komisyi Szuklje. 

Artykuły 1, 8 i 3 przedłożenia przyjęto bez 
dyskusyi w brzmieniu komisyi. Do artykułu 4 za- 
bierał głos minister kolei, poczem artykuł przy- 
jęto. Artykuły 5—13 prz: 'ęto bez dyskusyi. 

Po krótkiej jeszcze /yskusyi uchwalono re- 
sztę paragrafów i rezolu ʻe komisyjne Mastalki 
i Pattaja. 

Następnie przyjęto przedłożenie 
w trzeciem czytaniu. 

Huczne oklaski na ławach polskich posłów. 
Także minister kolei odbiera gratulacye. 

Wczorajsza mowa p. Kolischera w sprawie 
upaństwowienia kolei Północnej sprawiła bardzo 
dobre wrażenie, a zw wielkie wrażenie 
wywarły w izbie i na ławach rządowych te u- 
stępy mowy p. Kolischera, w których wykazał, 
że wskutek oporu dr. Koerbera i dr. Witteka 
przeciwko upaństwowieniu kolei Północnej, skarb 
państwa poniósł znaczne straty, gdyż nie dostał 
tych wszystkich czystych zysków kolei Północnej, 
któreby wpłynęły do skarbu państwa, gdyby ko- 
lej Północna była upaństwowioną już w termi- 
nie, wskazanym przes koncesyę, to jest w dniu 
1 stycznia 1904. 
| e a 


Tunel pod kanałem La Manche. 


Międzanarodowy związek kupiecki City lon- 
dyńskiej wybrał się a wizytą do komitetu fran- 
cuskiego dla handlu, przemysłu i rolnictwa nie- 
tylko dla zamanifestowania „kordyalnej komity- 
wy“ angielsko-francuskiej, ale głównie, aby po- 
przeć myśl połączenia Francyi z Anglią koleją 
podmorską. Myśl ta oddawna kiełkowała, badano 
podłoże geologiczne kanału Kaletańskiego, wy- 
pracowywano plany tunelu — ale nadaremnie! 
Wszystko psuła podejrzliwość polityczna Anglików. 
Obecnie zapora ta upadła, Francya i Anglia to 
dzisiaj dwie siostrzyce syamskie. Więc też myśl 
owa przechodzi już w dziedzinę praktyki. 

Przedmiotem badań będzie projekt, przez 
naczeinego inżyniera francuskiej kolei północnej, 
Alberta Sartiaux obmyślony, a przez komisyę 
fachową wypracowany. Tunel ma się ciągnąć 
skonstatowaną przez angielskich i francuskich 
geologów warstwą gliny nieprzepuszczalnej pod 
kanałem MKaletańskim. Warstwa ta 60 metrów 
gruba „wystarczy na tunel szerokości 3 do 3 me- 
trów, i zdoła się opierać naciskowi morza. War- 
stwa ta jest falistą, i tunel musi się według tego 
podnosić i zniżać, co jednak nie stanowi znacznej 
przeszkody przy ruchu elektryczńym. Osobna 
galerya mała będzie zrobiona dla odprowadzania 
wody przeciekającej. Od tej galeryi An 4 
się robota; będzie to robota wiertnicza 
jak w kopalni, 

Z jednej i drugiej strony kanału będą naj- 
pierw wykopane dwa wielkie szyby, z których 
wywiercenie galeryi przeprowadzone będzie. Ga- 
lerya zbudowana będzie pod właściwym tunelem, 
od niej wykopane będą liczne szyby boczne, od 
których się natychmiast rozpocznie praca około 
właściwego tunelu, która prowadzona równocze- 
śnie z oba końców i od środka sporo pójdzie. 
Jest nadzieja, że do siedmiu lat olbrzymie to 
dzieło wykończone zostanie. 

Tuneł pójdzie z Calais do Vissant powierz- 
ehnią ziemi, potem podziemnie wzdłuż wyb 
aż do Songatte (we Francyi), odtąd zapuści się 
pod morze i wychyli się na ląd między Dover 
a Folkestone (w Anglii). Długość tunelu 56 kilo- 
metrów, z tego $7 pod wodą. Dyrekcya towarsy- 
stwa dla budowy kanała Kaletańskiego postano- 
wila przedłożyć plany niezwłocznie parlamentowi 
angielskiemu, uy sprawę jeszcze na teragniej- 
saej sesyi mógł załatwić. 
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Laców, dmia 27 gaśdeermika 1906. 
ae ppp 


Gr. kat. K Ewit — 
Wschód ałońca oa db 
W poniedziałek 39 kg Narcyza Bisk. 
— (r. kat. Łronhyna M. — Kal. słow. Damelita. 
Wsohód stóóaa 8°47, zachód 4'88. 
We wtorek 3G 
kat. Osyi 


Szymons i Judy. — 
Rox. . Władybo boga. 


października Klaudyusza. —.Gr 
Pr. — Kal. słow. Przemysława. 
schód słońca 6'50, zachód 487. 


We środę 81 Te Wolfganga ț¢ — 
c Godsimira. 


kat. Luki Ap. 
Wschód słońca 651, zachód 4:35. 
— Hr. Agenor Go! :howski, jak z Wiednia 


telegrafują, pożegnał się 
sonalem urzędniczym m. 
nicznych, 

— Ze sfer notaryalnych. Minister spra- 
wiedliwości przeniósł  notaryusza dr. Abrahama 
Wiesenberga z Janowa do Stryja. 


ezoraj popołudniu s per- 


sterstwa spraw dagra- 


średnich. Rada szkolna kraj. 


zamianowała zastęp- 
oami nauczycieli: J. Poloyna w gimn. I, w 
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— Wiadomości dyecezyalne. Dyecezya prze- 
myska ob. łać. Odznaczony Expositorio canonicali ks, 
Józef Rychel, proboszcz w Samoklęskach. Urlop pół- 
roczny dla poratowania zdrowia otrzymał ks. Jan 
Bospond, katecheta w Jaśle. Przeznaczony na posa- 
dọ wikarego w Zarszynie nowowyświęcóny ks. Woj- 
ciesb Wojtas. Obowiązki drugiego wikarego w Jaśle 
spełnia chwilowo tamtejszy Konwent 00. Franoi- 
sakanów. 


— Podwyższenie eyjskich robot- 
ników salinarnych. Fa. EE: dowiaduje 
się, że nastąpi podwyższenie zarobków i poborów 
salinarnych w @alioyi. To podwyższenie nastąpi już 
s dniem 1 listopada b. r. i będsie przeprowadzone 
w ten sposób, że zarobki górników w salinach gali- 
"yjskich zostaną zrównane z zarobkami górników w 
salinąch krajów alpejskich. Następnie dla górników 
w aalinach galicyjskich zostaną kosztem skarbu pań- 
stwa pobudowane bądź wspólne domy  miesskalne, 
bądś też domki osobne dla każdej rodziny gór- 
niczej, 


Kronika lwowska. 


=- Biura „Centr. Zwiąsku gal. przemysłu 
fabrycznege* mieśeić się będą od 1 listopada przy 
ul. Jagiellońskiej 8. 


-+ Kradzież w Banku krajowym. Głośna 
sprawa kradzieży 30.000 kor. za pomocą sfołszowa- 
nej przekazki, sprawa, która w styczniu br. gdy 
została społnieną, wy wołała w całem mieście tak 
wielką sensacyę, doczekała się wreszcie, po tylu mie- 
siącaoh bezskutecznych poszukiwań i dochodzeń, wy- 
jaśnienia. Wyjaśnienie to jest nie mniej sensacyjne, 
jak sam fakt spełnienia oszustwa. 

Wedle informacyj z dyrekcyi policyi, już od- 
dawna krążyły pogłoski, wskazujące pewne kółko 
oczy związek młodych ludzi, występujących publicznie 
w sposób groteskowy i krzykliwy przy każdej nie- 
mal uroczystości narodowej, jako sprawców głównego 
oszustwa w Banku kraj, Aż przedwczoraj nadeszło 
anonimowe doniesienie i policya przedsięwzięła Tê- 
wizyę u kilku csłonków tej organizacyi, której ce- 
zultatem było aresztowanie szeńcia młodych ludsi. 
Stwierdziła przytem  policya, iż członkowie owej 
orgamizacyi postanowili celem uzyskania funduszów 
dla swej skoyi i agitacyi rzekomo politycznej wyłu- 
dzió z Banku kraj. większą kwotę pieniężną. Ułatwió 
to i przeprowadzić całą sprawę mieli dwaj służący- 
chłopey z Banku, którzy byli równocześnie członka- 
mi tej organizacyi i istotnie dostarczyli oni fałszywej 
przekaski, a za jej pomocą inny znown osłonek 
organizacyi podjął kwotę 20.000 koron w kasie 
Banku. Już po fakcie tego ossustwa zawiązało się 
wa Lwowie, założone właśnie przez członków tej 
organizacyi, stowarzyszenie „Młodzież polska", które 
miało swój lokal pray ul. Osolińskich. W lokalu 
tego towarzystwa policya przeprowadziła wczoraj re- 
wizyę, która dała tylko częściowo dodatni resultat, 
nie znaleziono bowiem śadnych pieniędzy, jedynie 
zapas rewolwerów oraz patronów, nadto rozmaite pa- 
piery, z których wynika, że członkowie towarzystwa 
czynili wydatki duże na rzeczy często zbytkowne i 
kosztowne, wydatki, nie stojące w stosunku do ich 
skromnych dochodów. Znalezione rzeczy skonfisko- 
wano. Dalsze śledztwo w toku. Spodziewane są dal- 
sze aresztowania. Dziś sprawa cała idzie do proku- 
ratoryi państwa, a aresztowani zostaną odstawieni 
do więzienia śledczego w sądzie karnym, 

Tyle wiadomości ofńicyalnych z dyrekocyi polioyi. 
Drogą prywatną sprawozdawca nasz zebrał następu- 
jące szczegóły tej interesującej historyi. Do Banku 
krajowego wpłynęło przed kilku dniami anonimowe 
doniesienie, wskazujące na członków stowarzyszenia 

„Młodzież polska”, którego wodsem i szefem jest 
znany i słynny ma bruku lwowskim, a nawet w in- 
nych stronach kraju Leon Fuk, jako na sprawców 
głośnego w swoim czasie oszustwa w Banku krajo- 
wym. Doniesienie to oddała dyrekcya Banku policyi 
lwowskiej celem przeprowadsenia dochodzeń. I oka- 
zało się, iż doniesienie było prawdziwe, w następ- 
stwie czego policyą aresztowała Leona Fuka i jego 
towarzyszów. 

w Leon Fuk, którego osobą zajmowały się 
władze oraz prasa, jako szkodnikiem prowadzącym 
młodzież na bezdroża bezmyślnych awantur pseudo- 
rewolucyjnych i pseudo patryotycznych, jest ozłowie- 
kiem młodym jeszcze, około 341. liczącym. Pochodzi 
on ze Stanisławowa, gdzie jego ojciec był dawniej 
organistą w kościele tarnym a następnie nauczycie- 
lem muzyki, a jako człowiek se wszech miar uczciwy, 
cieszył się ogólną popularnością i poważaniem. Mło- 
dy Fuk, w czasie studyów w gimnazyum stanisła- 
wówskiem, należał do ohłopoów spokojnych, nie 
zwracających na się w ogóle niczyjej uwagi, Dopiero 
przed jakimi czteru laty przeniósł on się do Lwowa 
i tu rospeoczął agitacyę polityczno-narodową, zawią- 
zując tajne, konspiracyjne organisacyć i dra 
Wspólnie ze śp. Józefem Baczyńskim (Zniczem) o 
z pewnym akademikiem Kinńuglerem, żydem, 0 tę 
z powodu choroby umysłowej przebywającym w sa- 
kładzie dla obłąkanych w Kulparkowie, rozpoczął on 
przed dwoma! mniejwięeej laty wydawać pisemko 

„Naród“, Wyszło tego kilka numerów; po pownym 
Czasie, jak wiele innych takich efemerydyczaych wy- 
dawnietw, zasnęło ono snem wiecznym. Ale już z 


Mianowania i przeniesienia w szkołąch | tych kilku numerów można sobie było wyrebió pe- 


wien sąd o „redaktorze“ Fuku i jego kompaaionach. 


Rzeszo- | Z każdego artykułu, s każdej notatki tego pisemka 


wie, B. Keima w gimn. w Drohobyczu, M. Gawlika | biła niedojrzała, niedowarzona, apodyktyczna, pewna 


iP. Danka w gimn. w Dębiey, R. Gładyczewskie- 
go w gimn. w Stryju, B. Potrzebińskiego w gimn. 
w Samborze, W. Hirseha w gimn. w Brodach ; 

przeniosła A. Dąbrowskiego s Brodów do Ali 
gimn. Y. we Lwowie; 

zamianowała J. Łaskawskiego zastępcą nau- 
czyciela w męskiem seminaryum naucz. w Bxze- 
gzowie. 


— Mianowania w szkołach ludowych. Ra- 
da sskolna kraj. zamianowała ks. J. Pławiuka kate- 
chetą gr. kat. w Tłumaczu, J. Łopuszańskiego naucz, 
kier, w Brzozdowcach, 8. Byrkównę naucz. w Ko- 
marnie, M. Tyszkowską naues. w Kosowie, E. 
Rysskiewiczównę naucz. w Bursztynie, A. Hrynisza- 
kową naucz. w Kniażołuce ; 

nauczycielami kierującymi szkół 2-kl: M. My- 
kietiuka w Winogradzie, B. Bukatowicza w Soro- 
kach, J. Horodyskiego w [wanowcach, M. Danyluka 
w Czeremchowie, M. Nawalkowskiego w Kamionce 
w., J. Michajłowa w Zahajpolu ; 

nauczycielami sskół 3-kl.: J. Piórecką w Bu- 
dyłowie, T. Oleśnicką w Radochońcach, W. Au- 
gustyna w Zagórzanach, M. Kucharską w Ra- 
kowon; 

nauczycielami askół 1-kl.: J. Krzyżanowskiego 
w Koropcu, E. Stronera w Kościelnikach, M. Ko- 
walską w Wólee rosnowskiej, W. Marchwianego w 
Krasnej, 0. Sawozyńskiego w Łuce, M. Rasiównę w 
Pilehowie, J. Miękisza w Lutoryża, J. Zawadowskie= 
go w, Sseparowoach. 


Z kolei państwowych. Minister kolei 
przeniósł starszego komisarza budewn. W. Vodickę 
wa Lwowie i komisarza budow. K. Zipsera w Turce 
do okręgu dyrekcyi w Insbrucku; komisarzy naaszyn 
Dawida Nachera ze Lwowa i Bernarda Schmeidle- 
ra s Krakowa do okręgu dyrekoyi w Ołomuńocn. 
Na koniec przeniesiony komisars maszyn Oskar 
Merz z Ołomuńca do okręgu dyrekeyi krakowskiej. 


siebie, tak głupia, że swą głupotą rozbrajała „patrys 
otyczność”, propagująca aż zbrojne powstanie. Ziwra- 
cało też uwagę powtarzane przy każdej sposobności 
wezwanie do społeczeństwa, by każdy grosz, prze- 
znaczony na ele narodowe, składało na ręco redakcyi 
„Narodu, jako jedynej instytucyi, która godnie tych 
pieniędzy "użyje. W ogóle pan „redaktor* Fuk nie 
zaniedbał żadnej sposobności, byle tylko na cele 
„narodowe“ zebrać jak najwięcej funduszów. I żył 
tak dłuższy czas, Od czasu do czasu nazwisko jego 
obijało się o uszy czytającej publiczności, kiedy pisma 
donosiły o jego aresstowaniu za jakieś przekroczenie 
niby polityczne, o udziale w sgromadzeniu itp. W 
ostatnich csasach zorganizował on we Lwowie sto- 
warzyszenie, złożone z uwiedsionych przes niego a 
niedowarzonych młodsieńców, pod firmą OÓ 
polska“. 
I oto dziś wyszło na jaw, że grono członków 
tej organizacyi dopuściło się sprytnego oszustwa w 
Banku krajowym. Prócz Fuka aresstowała policya do 
dziś południa: przyjaciela i również z występów na 
wiecach znanego Zenona Wójciekiego, młodego czło- 
wieka, bes żadnego zajęcia, dalej Meisnera żyda 
subjekta, Dzbańskiego, wreascie dwóch byłych chłep- 
ców s Banku Rutkowskiego i Borowickiego. Wedle 
dotąd stwierdzonych wiadomości, kiedy zapadła w 
„organisacyi* uchwała zdobycia z Banku krajowego 
większej sumy pieniężnej, Rutkowski, służący w tej 
instytncyi, wystarał się © oryginalną przekaskę ban- 
kową, a obznajomiony z manipulacyą w Banku, bo 
pracował w oddziale korespondencyi, pouozył wylo- 
sowanego do podjęcia pieniędsy Meisnera, w jaki 


sposób ma się w kasie zachować. Manipulacya po-- 
| styan, 


wiodła sią w zupełności. 

Jak wiadomo, zaraz po wykryciu oszustwa, 
zgłosił się był w policyi pewien technik, oświadcza- 
jąc, iż był świadkiem, jak oszust pieniądze podej- 
mował, iż fzyognomię jego sapamiętał, gdyż wy- 
sokość aumy podejmowanej go uderzyła, i że gotów 


jest w danym razie stwierdzić jego id.ntyczność. 
Wobec tego dziś rano akonfrontowano Meisnera, 
który był podejrzany o to, iż pieniądze podejmował, 
z kasyerem Banku p. Nartowskim, który pieniądze 
wypłacił, oraz z innymi fankcyonaryuszami Banku, 
a nadto z owym technikiem. Wszyscy stwierdzili, że 
choć w pownych podrzędnych szazagółach zachodzą 
różnice między Meisnerem, a tym który pieniądze 
podejmował, przecież podobieństwo jest dnże, a 
technik, o tórym wspominaliśmy wyżej, poznał go 
stanowczo jako tego, który podjął 20.000 kor. 

Praekazki sfałszowanej mógł dostarczyć tyko 
Rutkowski, Borowicki bowiem jażź przed spełnie- 
niem oszustwa opuścił dobrowolnie służbę w Banku. 
Rutkowski saś został dopiero później wydalony, po- 
nieważ zachowanie się jego było naganne. Wstąpił 
po opuszczeniu służby w Banku do straży skar- 
bowej ozy akcyzowej. 

Wedle pogłosek, których nie można było na 
razie stwierdzić, z 20000 koron wydnli młodzi 
lwowscy „bojowcy” tylko 6.000 kor., resztę zaś Bank 
prawdopodobnie odzyska, 

ledztwo s ramienia policyi prowadzą radca 
Kreiner oraz komisarz Stankiewioz, 


Kronika krajowa, 


Bandę rabusiów, która w biały dzień napa- 
dała na powracającą z jarmarków ludność i ogra- 
biał. ją w okolicy Rudek, Gródka, Komarna, Mo- 
ścisk, Sądowej Wiezni, Sambora i Doliny, wytropi- 
ła i aresztowała żandarmerya w Rudkach. Do szajki 
należeli: Jan Mosowaki, Hryzant Doudik, Kseńka 
Zieliń:ks, Antoni i Dera Hrymakowie. 


Wiece ruskie. Dziś wieczorem ma się odbyć 
w Krakowie, w lokalu tow. „Proświta* zebranie 
tamtejszych Rusinów, w którem uczestniczyć będą 
też i siozownicy, których powiózł do Wiednia dr. 
Trylowski. On sam będzie mówił o położeniu Rusi- 
nów w Głalicyi wschodniej. Na jatro zapowiedziany 
jast wies ruski pod gołem niebem w Przemyślu. 
Przedmiotem rozpraw: reforma wyboroga i autono- 
mia Galieyi. Po wiecu urządzenym ma być demon- 
stracyjny pochód. Taki sam wiec ma się odbyć 31 
bm. w Kopyczyńcach, Samborze, Czortkowie Starym, 
W Tarnopolu odbędzie się 4 listopada wieo Rusi- 
nek, które będą „debatowały nad politycznemi zada- 
niami „żinoctwa*. Wiec ruski pod gołem niebem, 
w sprawie reformy wyborczej ma się odbyć 5 listo= 
pada w Brodaah, Poseł W. Kuryłowicz zwołuje na 
wiec Rusinów ziemi sanockiej, t. j. z okolic Dakli, 
Rymanowa, Bukowska, Liska, Ustrzyk i Sanoka. 


Malwersacye w lasach państwowych w 
Zielonej, o których donosiliśmy, przedstawia „a- 
zota lwowska* na podstawie śródeł urzędowych na- 
stępująco : Kupiec lasowy Majer Lejsor Scherzer za- 
kupił w lasach skarbowych „wiatrołomy*, w okręgn 
gospodarczym Zielona, w ilości około 5000 m3, a 
wyrąbał w tym okręgu w porozumieniu s leśniczy- 
mi raądowymi drzewo całkiem zdrowe, przez wiatr 
nie naruszona w ilości około 10.000 m’, Po zbada- 
niu tego faktu sasuspendowano w czynnościach u- 
rzędowych leśniczych: Tadeusza Oka dowie i 
Zygmunta Kurzweina, oras strażników lasowych Ma- 
linowskiego, Gapla i Maksymczuka. Komisya wyde- 
legowana przez dyrekcyę domen, a składająca się z 
radcy sądowego Danknera, zastępcy  prokuratoryi 
skarbu radcy Hamerskiego, Oraz rzeczoznawców: 
dyrektora szkoły lasowej p. Małaczyńskiego, zarząd- 
cy lasów hr. R. Potockiego p. Kesselriaga i leśni- 
czego p. Simenowioza, ndała się na iuiejsce dnia 15 
bm. i zbadała do dnia 19 bm. okręg leśniczego 
Kursweila. Komisya przekonała się naocznie o baz- 
prawnym  wyrębie drzewa w tym okręgu i ma za- 
miar rospocząć dnia 29 bm. badanie drugiego okrę- 
gu leśniczego Chmielewskiego. Na podstawia do- 
tychczasowych orzeczeń komisyi stwierdzić można 
ke e krociowych malwersacysch w Zielonej nie ma 
mowy, albowiem drzewo bezprawnie wyrąbane pozo- 
stało w oałości w lesie, aszkoda wyrządzona polega 
tylko na przedwczesnym wyrębie lasu, 6o pociągnie 
sa sobą zmianę planu gospodarczego. Aresztowano 
wasystkich niemal sprawców nadużycia: leśniczych 
Tadeusza Chmielewskiego i Zygmsnta Karzweina, 
strażników lasowych Malinowskiego, Qabla, Maksym - 
ezuka, oraz kupca Majera Lejzora Scherzera i jego 
manipulanta Rosenkrantza. Za drugim manipulantem 
Scherzera, L. Katzem, rozpisano listy gończe. 


Kronika powszechna, 

$ Przychwycenie „kapitana* s Köpenick. 
Z Berlina dziś donoszą, Że „fałszywy kapitan“ z 
Köpenick, szewo Wilhelm Vogt, liczy lat 57 i był 
trzykrotnie karany za kradzież, a raz za fałszowanie 
dokumentów urzędowych. Wykrycia sprawcy doko- 
nano w następujący sposób: Policya otrzymała około 
2000 doniesień z opisem wyglądu sprawoy. Na pod- 
stawie tego ułożono rysopis jego i rozesłano do dy- 
rektorów wszystkich więzień. Skatek był taki, że 
zarząd więzienia w  Bawiczu (miasto okręgowe w 
Poznańskiem) odpowiedział, że rysopis zgadza się z 

wyglądem niejakiego Vogta. Wobec tego policya 
kryminalna wyśledziła miejsce pobytu Vogta, otoczy- 
ła dom i sprawoę aresztowała około 9 rano. Vogt 
siedział właśnie przy śniadania; sobaczywszy poli- 
oyę, zaraz domyślił się, o co chodzi, poprosił z 
fiegmą, aby mu pozwolono dokończyć śniadania, a 
potem mie tylko przyznał się do wszystkiego, ale 
nawet zwrócił 2000 marek ze zrabowanych w kasie 
magistratu w Kópeniok pieniędzy, dodając, że jego 
zasady nie pozwoliły by mu nigdy na obrabowanie 
osoby prywatnej. Odstawiono go do Berlina, dokąd 
wezwano także burmistrza a Kópenicku, Langerhan- 
ga, celem konfrontacyi. 

Z Kspenick donoszą, że barmistra dr. Lan- 
gerhana na wozorajszem posiedzeniu wydziału miej- 
skiego oświadczył, że cofa dymisyę swą. Opisał on 
przytem zajścia przy zrabowaniu kasy i dodał, że 
przypuszczał, iż ma do czynienia z człowiekiem 
um' łowe cherym. Zgremadzenis przyjęło te wywody 
głow.ymi oklaskami. 


$ Spotkanie się hr. Montignoso z dziećmi. 
Hrabinie Montignoso, byłej małżonce króla saskiego, 
pozwolono obecnie „poraz pierwszy, jak już telegramy 
donosiły, widzieć się z dziećmi, Hrabina we wtorek 
przybyła z Florencyi do Lindau, gdzie przebywają 
jej rodzice, wielcy książęta Toskany, a nazajutrz 
z matką swoją, ks. Alicyą, tudmieź najmłodszą có- 
reczką Anną Moniką pojechała do Monachium, gdzie 
zamieszkała w hotelu „Continental“. Na dworcu w 
Monachium. czekała na nią jedyna tylko przyjaciółka 
hr. Fugger. Naczelnik stacyi edprowadził hrabinę 
Montignoso do salonu dworskiego, Skąd całe towa- 
rzystwo piechotą udało się do hotelu. Pabliczność, © 
ile poznała hrabinę Montignoso, witała ją przyjaź- 
nie. Reporterzy monachijscy zapewniają, że była ka, 
Ludwika wygląda dobrze, tylko nieco schudła. 
Wieczorem złożył wizytę hrabinie Montignoso wy- 
ałaniec króla saskiego, generał Kriegern. Nazajutrz 
rano przybyli do Monachium dwaj najstarsi synowie 
króla saskiego i ks, Ludwiki, 14-letni następca 
tronu, Jerzy, tudzież 18-letni ks. Fryderyk Kry- 
którzy zamieszkali w pałacu posła saskiego. 
Hr. Montignoso juź o 9 rano przybyła do pałaon i 
pozostała tam z dziećmi swojemi do 11 przed poła- 
daiem. Obaj chłopcy po raa pierwszy ujrzeli swoją 
siostrzyczkę, Annę Mo nikę. Gdy hr. Montignoso 
opuściła pałac poselstwa sasklego, synowie jej w to- 


A M IO 


warzystwie swych ochmistrzów natychmiast udali się 
na dworzec i odjechali do Insbruka, dokąd już przed- 
tem wyjechał z Drezna ich ojciec. 

Król saski dozwolił, aby hr. Montignoso spo- 
tykała się ze swymi dzieómi dziesięć razy na rok. 


$. O schwytaniu Bieloncowa słynnego orga- 
nizatora zuchwałej grabieży banku Wzajemnego kro- 
dytu w Moskwie, Bielencewa, znanego także z nie- 
zwykle śmiałej ucieczki pod Smoleńskiem s pociągu, 
kiedy go, schwytanego w Szwajcaryi, wieziono pod 
silnym kovwojem do Petershurga, — przynoszą pi- 
sma rosyjskie dalsze szczegnły : 
Niedawno w jednym s powiatów gubernii mo- 
kiewskiej ograbiono cerkiew. W celu pochwycenia 
sprawców policya miejscowa urządziła na najbliższej 
stacyi kolejowej zasadzkę, śledząc bacznie wszystkich 
odjeżdłających pasażerów. Na drugi, ozy trzeci dzień 
jeden z pasażerów wydał jej się podejrzanym i, pod- 
cząs wejścia do wagonu, zaaresatowano go. Miał 
przy sobie paszport na nazwisko Prokofjewa. Parsz- 
port ten okazał się fałszywym, wskutek czego Pro- 
kofjew wysłany został do więzienia moskiewskiego. 
Tu wszczęto przeciw niemu śledztwo, jake podejrza- 
nemu o udział w ograbieniu cerkwi, ale ponieważ 
żadne powody przeciw niemu nie świadosyły, miano 
już zamiar wypuścić go na wolność. Aliści zdarzyła 
się dla Prokofjewa rzecz zgoła nieprzewidziana. W 
więzieniu, z jakiegoś powodu, zarządzono  rewizyę, 
która zwróciła szczególniejszą uwagę administracyi 
więziennej na Prokofjewa, znaleziono bowiem przy 
nim różne przedmioty, świadczące o czynionych 
przezeń przygotowaniach do ucieczki. Zaczęto mu się 
baczniej przyglądać, a któryś ze atraśników dopa- 
trzył się w nim podobieństwa do Bielencewa. Dla 
domniemanego ?roxotjewa było to fatalnem. Zaczęto 
w tym kierunku hadaó i ślełzić, sprowadzono sze- 
reg fotografij grapieżcy i w rezultacie przekonano 
się, że Prokofjaw i Bielencew to jedno. 


$ Z procesu Schapiry i tow. Z Wiednia 
donoszą: Na wozorajszej rozprawie w procesie prze- 
oiw fałszerzom banknotów Nuchimowi Schapirze i 
towarzyszem okazało się z odesytanej noty angiel- 
skiego ministerstwa spraw zagranicznych, że wydanie 
fałszerzy nie nastąpiło za zbrodnię fałszerstwa bank- 
notów, ale za rozpowszechnianie fałszywych bankno- 
tów. Prokurator cofnął oskarżenie o fałszerstwo a 
trybunał uwolnił w tym kiernnku oskarżonych. 
Obrońcy protestowali przeciw temu, aby proces o 
rozpowszechnianie fałszywych banknotów odbywał 
się dalej prsed tą samą ławą przysięgłych. Trybu- 
na? odmówił wnioskom obromy i rozprawa toczyła 
się dalej. 

$. Maąrgaryna i jej rodzeństwo. Wiedeński 
korespondent „Czasu“, omawiając terroryzm, jaki 
przemysł fabryczny w Austryi wywiera na rozwój 
życia gospodarczego, a w szczególności na rolnictwo, 
które źle zorganizowane i zbyt nieśmiałe, jest boz- 
silnem w obec doskonale zorgauizowan:j i zasobnej 
a nie przebierającej w Środkach organizacyi przemy- 
słowej — daje taki przykład : 

„Z wielkim trudem, a głównie wytrwałością 

posłów polskich, w szczególności p. Kozłowskiego, 
udało się jako tako ograniczyć nierzetalaą konka- 
rencyą margaryny dla masła, W ślad sa tem poja- 
wil się szereg iunych surogatów. Dziś „Osres" i 
„Kunerol* wypierają masło na kaśdym kroku a iak 
gą w reklamach Śmiałymi, że nie juś w anonsach, 
ale w poważnych rzekomo artykułach dowodzą, że 
masło jest dla zdrowia szkodliwem. Walcząc pomię- 
dzy sobą, „Corea“ ofiaruje tyleatyle tysięcy nagrody 
za najlepsze recepty na potrawy, sporządzano na 
resie, „Kunerol* toż samo za potrawy sporządzane na 
Kunerola Dlaczego pytam, organizacye rolnicze w 
odpowiadzi nie zdobędą się na rozpisanie konkursn s 
nagrodami dla osób. które po apożyciu Geresu 1 Ku- 
nerolu sprozentnją najpiękniejssy katar kiszkowy? 
Zdaje mi się, że kompetentów by nie brakło, a wte- 
dy dopiero ludność poznałabysię na szalbierozej re- 
klamie.* 


$. Atak feministek na parlament. Przed pa- 
ru dniami otworzył premier ministrów angielskich, 
Campbell-Bannerman, mową powitalną sesyę jesien- 
ną Izby niższej, Z okazyi tej postanowiły skorzy- 
stać pełne temperamentu agitatorki, dążąca do za- 
prowadzenia prawa, rozszerzającego atrybucye wyber- 
oze kobiet. Okeło 30 agitatorek zjawiło się na we- 
wnętrznej galeryi gmachu i jeszcze przed  rosposzę- 
ciem posiedzenia starały się wciskać w rękę posłom 
swoją petycyę. Po otwarciu sesyi jedna z dam nagle 
wskoczyła na kanapę i rozpoczęła krzykliwym gło- 
sem wygłaszać mowę. Dało to sygnał do dzikięgo 
wybuchu u innych kobiet. Wrzaski niewieście zagłu- 
szały słowa Oampbella-Bannermanna i słychać było 
zmieszane okrzyki: „ Wolność” a „Prawo głosu kobie- 
tom*, „Jesteśmy niewolnicami*, „Nie boimy się wa- 
szych więzień” itp. Posłowie pocpuszczali swoje 
miejsca i cisnęli się, ażeby obserwować tę niezwykłą 
scenę. Kiedy jednak wrzaski nie stawały, Sprowa- 
dzono w znacznej liczbie policyę. Kobiety stawiły 
opór i rozpoczęła się bójka, w której paznogcie głó- 
wną odgrywały rolę. „Walozyły, jak hyeny, brzmi 
doniesienie, i każdą pojedynczo musiano chwycić xa 
ręce i nogi, ażeby wynieść ua nlicę. Ale nawet w 
takiej pozycyi broniły się jeszcze, szarpiąc i drąc u- 
brania policyantów*. Wreszcie powiodło się ośm głó- 
wnych wichrzycielek zaaresztować i zaprowadzić na 
stacyę policyjną. Jeszcze na stacyi wygłaczały pło- 
mienne mowy, tłum wielki, który się zebrał, wystą- 
pił w obronie aresztowanych tak groźnie, że prefekt 
musiał żądać silnego oddziału policyi na pomoc, Po 
spisaniu protokołu gwałtowne damy uwolniono sa 
kaucyą. Zwołały one natychmiast nad brzegiem Ta- 
mizy meeting, ażeby wyrazić oburzenie. W izbie 
niżezej powróciło wszystko do porządku i posłewie 
mogli obradować spokojnie nad prawem o żegludze 
handlowej. 


Okręty stow. „Hamburg-Amorika-Line* 
odjeżdżają w listopadzie: do Nowego Yorku d. 3, 
8, 10, 17, 24, 29; do Bostonu i Baltimore 6 i 16; 
do Filadelfii 10, do Indyj zachodnich 1, do Me- 
ksyku 3, do Azyi wschodniej 10 i 20. 


Epilepsya. W walce przeciw epilepsyi, tej 
uciążliwej i przykrej chorobie, biorą udział najwy- 
bitnieje: lekarze wszystkich narodowości. Jednemu 
z nich dr. Aleksandrowi B. Szabo w Budapeszcie 
udało się znaleść radę przeciw epilepsyi, skuteczną i 
przez wielu innych lekarzy uznaną. Jest on gotów 
każdemu, kto się doń zgłosi, dać wyjaśnienia, aby 
zapomocą jego wypróbowanej metody odzyskać 
zdrowie. 


Zmarli. 


Włodzimierz Spasowiez, słynny publicysta, 
polityk i adwokat umarł wozoraj więczór w War- 
szawie, jak stamtąd telegrafują. 

Śp. Spasowies urodził się w r. 1829 w Rze- 
czycy w gubernii mińskiej. Ukończywazy studya 
prawnicze w Petersburgu, wykładał tam następnie 
prawo kryminalne na uniwersytecie. Wskntek sabu- 
rzeń studenokich w 1862 ustąpił z katedry i po- 
święcił się praktyce adwokackiej, zyskując wnet sła- 
wę znakomitego obrońcy karnego, Równocześnie, jako 
wyborny znawca dziejów Polski, pomieszczał w cta- 
sopismach rosyjskich liczne artykuły w sprawach, 
odnoszących się do kwestyi polskiej, eras rozprawy 


krytyczno-literackie. W tym dziale wydał też cały 
szereg dzieł obszerniejszych, zajmujących w literatu- 
rze naszej dominnjące stanowisko. Współdziałał śp. 
Spasowicz przy wydawnictwie „Wiestnika Ewropy*, 
„Voluminów legum*, „Statutu litewskiego"; sam 
wydawał w Warszawie "io 1901 r. czasopismo „Ate- 
neum“. Najpopularniejszą z pomiędcy książek prae- 
zeń napisaaych są „Dzieje litaratnry polskiej“, w 
przekładzie polskim "3. Czarnowskiego i A. G. 
Bema, 


Z całego świata. 


Budapeszt. Strajk służby kolei elektrycznej 
trwa dalej. Strajkujący obrzucają kamieniami 
wozy kolei elektrycznej, prowadzone przez kon- 
trolorów. 


Biserta. Łódź podwodną „Lutin“ wydobyto 
z głębin morskich i przywieziono do portu Sidi 
Abdallah. Stojące w poreie na kotwicy okręty 
opuściły na znak żałoby flagi. 


Ułaskawienie Beresowskiego. 

Paryskiej lidze dla praw człowieka udało się 
po wielorakich usiłowaniach nayskać ułaskawienie 
Berezowskiego, który podczas powszechnej wystawy 
paryskiej d. 6 czerwca 1867 w Lasku Bulońskim 
dwa razy strzelił do cara Aleksandra II. Skazany do 
ciężkich robót, przebył Berezowski prawie osterdsieści 
lat w Nowej Kaledonii (w Anetralii), Ostatnimi laty 
obchodzono się z nim dość łaskawie, otrzymał na- 
wet posadę przy Zarządzie kolonii i mógł wyżyć s 
płacy. Prezydent Fallieres ułaskawił go. Jak słychać, 
Berezowski nie wróci do Francyi. 


Stam powietrza. Sprawozdanie centralnej sta~ 
eyi meteorologicznej we Wiedniu i austryackich pet: 
państwowych. Dnia 26 październ. 1306 roku o godz, 7 
rano. Czerniowce 4-00 Tarnopol ——, Lwów —0%, 
Sole —— Przemyśl ——. Jarosław —03 Tarnów 
——, Nowy Zagórz -—— Kraków +e 2'2 Praga +24, 
Wiedeń -+08 Semmering —1'2 Budapeszt 4 5'1. Iseh! 
+44 Riva 4-126 Tryest +137 Celgyusza 


Ruch artystycano-Utoracki. 


* P. Friedman i p. Zawiłowski występują 
s własnym koncertem we Lwowie dnia 3 listopada, 
Oto wiadomość, która elektryzuje lwowski świat mu- 
zykalny. Znakomity pianista p. Friedman po swej 
ostatniej podróży artystycznej, podozas której święcił 
tryumfy w Londynie, Paryżu i Madrycie i wszędzie 
zniewolony żądaniem zachwyconej publiczności mu- 
siał swój koncert ponawiać „przy zapełnionej sali, 
po raz pierwszy w tym sezonie da się słyszeć we 
Lwowie. Jego talent spotężniał i błyszczy d<iś jak 
najpiękniej oszlifowany brylant, P. Zawiłowski, 
nadworny spiewak opery wiedeńskiej, znakomity ba- 
ryton i niezrównany pieśniarz, zawsze jest ulubień- 
oem lwowskiej publiczności, Koncert tych dwóch 
artystów będzie więc jednym 3 najpiękniejszych. 
Odbędzie się w sali dawnej Filharmonii, w gmachu 
skarbkowskim, 


* Koncert mnzyki polskiej wa Lwowie 
pierwszy w bieżącym sezonie, a siódmy z ogólnej 
liczby, odbędzie się w niedzielę 4 listopada w sali 
Sokoła o gods, pół do 5 po południu, Na program 
słożą się kompozycyć albo mało, albo wcale dotąd 
we Lwowie nie grane, wykonanie ich zaś spoczywa 
w rękach p. J, Kurtz- Wodosławskiej, artystki opery 
i p. Z. Setmajerównej pianistki, chóru akademiekie- 
go i orkiestry 15 pp. Bilety od daiś sprzedaje ma- 
gszyn nut B. Połonieckiego. Gzysty dochód przezna- 
cza Się na budowę pomnika Chopina. 


Mepertunar lwowskiego tentrn miejskiczeo. 

W niedzielę po poł. „Dziewica orleańska" — 
wieczór „Lalka“, à 

W poniedziałek „Mama Oolibri*. 

We wtorek po raz I „Eugeniusz Onegin“ sceny 
liryczna w 8 aktach Ozajkowskiego. Pierwszy wys 
stęp Ireny Bohus 

We środę „Dziady" Miokiewioza. 

Wo azwartek popołudniu „Ach to Zakopane“ 
Walewski. a Agr s p. Kligzawską. 

W piątek siady“ Mickiewicza. 
W sobotę korri S Onegin" Czajkowskiego. 


Reportuar teatru krakowskiego. 

W niedzielę „Zimna opowieść" Szekspira. 

We wtorek „Marnotrawny ojciec“ Shava. 

W środę „Bodenain* Rydla. 

We czwartek popołudniu „Młynarz i jego cór- 
ki“, wieczór „Zimowa opowieść" Szekspira. 

W piątek „Dsiady* Miekiewicza. » 

W sebotę premiera „Sad wiśniowy! Czeshowa. 

W niedzie'ę popołudniu „Ożanić się nie mogę* 
Fredry i „Zrzędność i przekora* Fredry, wieczorem 
„Odwieczna baśń" Przybyszewskiego. 


Z POZNI ANIA 
(Telegrafem i pocztą.) 
— Do szkoły średniej w Poznaniu przyjęto 
z powrotem owych trzech chłopców, których wy- 
daiono za opór przeciw niemieckiej nauce reli- 
gii. Rektor udzielił im napomnienia. 


Z N.A.RSZ.A NZ. 
(Pocztą) 

— W Warszawie onegdaj wojsko i  policya 
otoczyły fabrykę tow. akocyjn. Rau, Lewenstein i 
Spka i po ścisłej rewizyi osobistej aresztowała 60 
robotników. 

— Do jakiego stopnia doszło zdziczenie wśród 
mętów społecznych, sz których rekrutują się bandy 
opryszków, dowodzi fakt, przytoczony przez warszaw- 
ski „Kuryer Polski“. Oto do udziału w zabójstwach 
wciągane nietylko młodzież dorastającą, ale także 
dzieci. W policyi zjawił się w tych dniach chłop- 
czyk 11, czy 12-letni i oświadozył, że on i jego 
rówieśniczka wiedzą, kto są bandyci, wiedzą gdzie 
leżą pochowane brauningi i chętnie wszystko wyda- 
dzą. Wiedzą, bo ich brano s sobą na wyprawy, On 
ad za oddziałem bojowym s koszykiem, ona z 
fartuszkiem. W razie niebezpieozeństwa w ten ko- 
szyk i w ten fartuszek chowano broń. Obecnie cho- 
dzi obława z dwojgiem dzieci na ozele, które weka- 
zują kryjówki bandytów. 

— W Łodzi policya i wojsko odbyły rewizyę 
domów we wszystkich 4 cyrkułach i aresztowały 
około 80 osób, przeważnie za znalezienie 0 nich nie- 
legalnej literatury. Rewizye przechodniów i areszto- 
wania trwają dalej. Zamknięto z powodu zajść mię. 
dzy robotnikami fabrykę Golda. Tymosasowy gen,- 
gubernator wydał rozporządzenie, W którótu oznaj- 
mia, że zabrania się zgromadzeń, manifestacyi, wie- 
ców, słowem wszystkiego, 00 może wywołać niepo- 
ruądek. W razie przeciwnym zastosowane będą bes- 
wsględne represalia. 


p c 


Ostatnie wiadomości. 


w obronie autonomii. 


Akademicy lwowscy urządzili wczoraj wiec, 
na którym zebrało się ich około sześviuset i wszy- 
stkiomi głosami przeciw głosom sozyalistów. Ru 
sinów i żydów-sqonistów razem w ułości 100 ze. 
branych, uchwalili rezolucyg z żądaniem, aby je- 
szcze na lej sesji parlams3ata nadaną została 
sejmowi i rządowi krajow»ma całapałaia wladzy 
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prawodawczej i administracyjnej w sprawach | 
szkolnictwa, kultury krajowej, finansów i i organie 
zacyi władz politycznych. 


OO 


Rosya a Anglia. 

Na wczoraj spodziewano się w Anglii przy- 
bycia eskadry rosyjskiej, złożonej z trzech okrę- 
tów pod wodzą admirała Bystróma. Eskadra ta 
służy do wprawienia w służbie kadetów mary- 
narki. Zawinąć ma w Barrow koło Furness, gdzie 
się właśnie buduje nowy krążownik angielski 
„Natal. Rosyanie zwiedzą warstaty i będą na 
strzelnicy obecni na próbach, a na próbach z 
działami najnowszej konstrukcyi, w jakie sławny 

„Dreadnought* uzbrojono. Rzecz to znamienna, 
że z pierwszą wycieczką po Tsuszimie marynarka 
rosyjska wybrała się właśnie do Angli, gdzie jej 
też admiralicya pozwoliła pokazywać rseczy w 
ścisłej wobec innych państw tajemnicy utrzy- 
mywane. 


Telegramy i telefonematy 


z dnia 27 października 1906. 


Wiedeń. Cesarz podpisał nominacye dra 
Marcelego Misińskiego, radcy wyż. sądu kraj. 
na prezydenta sądu obwodowego w Stryju, zaś 
p. Stanisława Miłaszewskiego, radcy sądu kraj. 
i naczelnika sądu pow. s. I na prezydenta sądu 
obwodowego w Brzeżanach. 


Wiedeń. Rada generalna Banku austro- 


węgierskiego uchwalila nie zmieniać stopy pro- 
centowej. 


Orsowa. Dziś przybyły tu zwłoki Rakoczego 
i jego towarzyszy wygnania, matki, żony Zriny i 
syna jego. Prezydent ministrów Wekerle po prze- 
mówieniu złożył imieniem rządu węgierskiego 
wieniec na trumnie. 

Berlin. Br. Aehrenthal, 
tersburga, wstąpi do Berlina. 

Rosyjski minister spraw zagranicznych, 
Izwolski, dziś rano przybył do Berlina, a jutro 
będzie przyjętym przez cesarza Wilhelma II na 
posłuchaniu. 

Rzym. Niemiecki sekretarz stanu, Tschir- 
sky, był w towarzystwie pruskiego posła przy 
Watykanie u papieża na półgodzinnej audyen- 
cyi. Kardyna: Merry de Val oddał Tschirskiemu 
wizytę. 

Tientein. Rząd chiński postanowił zbudować 
ośm krążowników pancernych i dwa okręty li 
niowe o pojemności 8.000 tonn, 


Rada państwa. 


Włedeń. Na początku wczorajszego posie- 
dzenia izby posłów postawili pp. Abra ha- 
mowicz i tow. nagły wniosek w 
sprawie natychmiastowego przystąpienia do dru- 
giego czytania projektu ustawy o reformie 
ksiąg gruntowych w Galicyi. 


Pp. Krempa i tow. wnieśli interpelacyę do 
ministra spraw wewnętrznych w sprawie urzę- 
dowania Towarzystwa wzajemnych ubezpieczeń 
urzędników prywatnych we Lwowie. 


Nastąpiło uchwalenie w drugiem i trzeciem 
czytaniu ustawy o upaństwowieniu 
kolei Północnej (sprawozdanie zamie- 
szczamy na pierwszej stronie) — poczem na 
wniosek p. Onciuła wzięto pod obrady sprawo- 
zdanie komisyi kołejowej o budowie kolei 
lokalnej z Trydentu do Mole i nstawę 
o budowie tej kolei uchwalono w dru- 
giem i trzeciem czytaniu. 


P. Sternberg w zapytaniu do pre- 
zydenta żali się, że izby posłów nie zawiadomio- 
no o uominacy! Schónaicha na ministra wojny i 
zapytuje prezydentn, czy gotów jest zaprotesto- 
wać przeciw podobnemu traktowaniu izby po- 
słów przez pewne koła. 

Po uzupełniającym wyborze do komisyi re- 
formy wyborczej zamknięto posiedzenie o 1045 
w nocy. Następne we wtorek o 11 rano. 


Komisya dla reformy wyborczej. 


Wiedeń. Na wczorajszem posiedzeniu ko- 

misyi dla reformy wyborczej przy dyskusyi szcze- 
gółowej nad art. 2 ust. zasad. p. Star zyński 
w dalszej Części swej mowy dowodził, = wnio- 
sek jego nie ma na celu naruszenia kompetencyi 
rady państwa, co zresztą uznał sam poseł Grab- 
mayr. Mowca nie zaproponował zmiany § 13, 
ponieważ wie bardzo dobrze, że teraźniejszą pora 
nie jest do tego stosowną. Politykowi nie wolno 
wyrzekać się żadnej części swego programu, tem 
mniej o nim zapominać, ale to nie oznacza, że 
w każdej chwili powinien wytaczać wszystkie 
punkty swego programu, a raczej powinien tak 
postępować, aby w danej chwili to osiągnął, co 
można. Dzisiejszy wniosek mowcy nie ma na 
celu przesunięcia komnetenevi, dąży tylko do tego, 
aby konkretny stan posiadania sejmów został w 
przyszłości zapewniony przy pomocy autentycznej 
interpretacyi $ 12. Z kouyfikacyjnych względów 
proponuje jednakże tę zmianę $ 12 za pomocą 
nowego artykułu, który ma być dołączony do 
ustaw zasadniczych. . Wniosek mianowicie jego 
(p. Starzyńskiego) w tym względzie opiewa: „Do 
ustawy o zmianie ustaw zasadniczych o repre- 
zentacyi państwa, należy włączyć nowy artykuł, 
któryby miał brzmieć : „Artykuł II $ 14 ustawy 
zasadniczej o reprezentacyi państwa z 21 grudnia 
1867 Dz. u. p. 141 w swem dotychczasowem 
brzmieniu traci moc obowiązującą i ma opiewać, 
jak następuje: $ 12. Wszystkie inne sprawy usta- 
wodawcze, które w tej ustawie nie są wyraźnie 
zastrzeżone radzie państwa, należą do zakresu 
działania sejmów królestw i krajów, reprezanio- 
wanych w radzie państwa i będą załatwiane kon- 
stytucyjnie przez sejmy i z tymi sejmami. W spra- 
wach, które więc na podstawie ordynacyi krajo- 
wej i tej samej ustawy zasadniczej należą do za- 
kresu działania ustawodawstwa sejmów, mogą te 
ostatnie uchwalać także postanowienia, potrzebne 
do uregulowania spraw, odnoszących się do u- 
stawodawstwa karnego, policyjnego i prawno- 
cywilnego. Do zakresu ustawodawstwa sejmowe- 
go należą także takie zarządzenia o organizacyj 
państwowych władz administracyjnych, które w 
kompetencyi ustawodawstwa krajowego zastrze- 
żone są organizacyi samorządnych władz krajo. 
wych, a które obracają się w granicach zastrze- 
żonych według $ 11 litera l, tej ustawy zasadni 
czej. Gdyby jednakże który z sejmów uchwalił, 
ażeby jedna lub druga poruczona mu sprawa u- 
stawodawcza została załatwiona w radzie pań* 
stwa, to przechodzi ta sprawa w tym wypadku 
odnośnie do tego dotyczącego sejmu. w zakres 
działania rady państwa*. 

Poseł Starzyński postawił nadto cztery rezo= 
lucye, z których dwie pierwsze mają mieć walor 
kəs ai w oLl'X odrzucenia powyższego wnio- 
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1) mw R E a ai się rząd, aby przy rozstrzyganiu 
o przedłożeniu ustaw, uchwalonych przez sejm, 
do najwyższej sankcyi i przy wypracowaniu 
przedłożeń, które mają być wniesione do ciał 
prawodawczych, trzymał się zasady, aby — przy 
wydawaniu zarządzeń w sprawach, które na pod- 
stawie ordynacyi krajowej i ustaw zasadniczych 
o reprezentacyi państwa należą do zakresu dzia- 
łania ustawodawstwa sejmowego — sejmy także 
w poszczególnych wypadkach mogły uchwalać po- 
stanowienia karne, policyjno-karne i cywilne w 
dotyczącej sprawie. 

2) Wzywa się rząd, aby przy wszystkich 
czynnościach legislatywnych, które odnoszą się 
do organizacyi władz. administracyjnych, uważał 
na to, aby takie zarządzenia o organizacyi pań- 
stwowych władz administracyjnych, które zastrze- 
żone są kompetencyi ustawodawstwa krajowego 
o organizacyji władz autonomicznych i które 
obracają się w granicach zasad, zastrzeżonych 
w § 11 litera |. ustaw zasadniczych, należały do 
zakresu działania sejmów. 


8) Zważywzzy, że wśród rozmaitych okolicz- 
ności wystąpiły wątpliwości, które sprawy należą 
do kultury krajowej, przekazanej według ordy- 
nacji krajowej ustawodawstwu sejmowemu, wzy- 
wa się rząd, aby przy rozstrzyganiu, czy zarzą- 
dzenie ustawodawcze ma być uważane za spra- 
wę kultury krajowej, a więc czy należy do 
kompetencyi sejmu, trzymał się tego, iż do spraw 
kultury krajowej, zastrzeżonych ustawodawstwu 
sejmowemu, należą sprawy, które odnoszą się do 
produkcyi rolnej i leśnej, do uprawy i utrzyma- 
nia przydzielonego jej obszaru ziemi, jak prawo 
polowania i rybołówstwa, hodowli bydła, ochrony 
pól, zarządzenia celem zwalczania szkodników 
polnych i leśnych, sprawy wodne, melioracye i 
zabudowania potoków górskich, regulowanie 
spraw użytkowania lasów i pastwis«, dalej 
wszystkie sprawy ustawodawstwa _ agrarnego, 
jak postanowienia o podziale gruntów albo o o- 
graniczeniu podzielności, o włościach rentowych, 
osobne przepisy spadkowe dla chłopskich nieru- 
chomości itd. jakoteż udział w uporządkowaniu 
kredytu rolnego, w  organizacyi zawodowych 
spraw rolnych i leśnych, uporządkowaniu służby 
polnej i leśnej itd. 

4) Wzywa się rząd, aby wszystkie na polu 
kultury krajowej wydane t. zw. ramowe ustawy 
państwowe poddał rewizyi, w duchu powyżej 
określonych postanowień o kompetencyi, aby od- 
powiednie projekty ustaw przedłożył Radzie pań- 
stwa do konstytucyjnego załatwienia. 

W ciągu dalszej dyskusyi w komisyi wy- 
stąpił poseł Vogler przeciw wszystkim tym 
wnioskom i rezolucyom, jako rzekomo  przekra- 
czającym  kompetencyę komisyi reformy wy- 
borczej. 

P.Starzyński prosił, aby najpierw 
odbyła się rozprawa i głosowanie nad jego wnio- 
skiem, ponieważ Koło polskie na wypadek od- 
rzucenia tego wniosku byłoby dopiero w możno- 
ści zająć stanowisko do rezolucyi subkomitetu. 

Przemawiali jeszcze Bobrzyński, w 
duchu wywodów Starzyńskiego, dalej Ploj, 
uchwalono najpierw dyskutować nad wnioskiem 
Starzyńskiego, a później nad artykułem II i re- 
zolucyarni, 

Po przemowach Choca i Mettala obrady 
przerwano, następne posiedzenie komisyi dziś o 
10 rano; na porządku dziennym dalszy ciąg 
wczorajszej dyskusyi, wybór referenta dla ustawy 
wyborczej, sprawozdanie referenta o petycyach. 


Wiedeń. W komisyi dla reformy wyborczej 
odbywa się dziś dalsza dyskusya nad wnio- 
skiem p. Starzyńskiego. 

Po przemówieniu Hrubego, który o- 
świadczył się za wnioskiem, mówił poseł dr. 
Bobrzyński. Podniósł, że kwestya, czy 
ustawodawstwo krajowe jest uprawnione do u- 
chwalania postanowień w sprawie państwowych 
władz administracyjnych, została już w praktyce 
rozstrzyęnięta na rzecz sejmów kraiowych. Mowca 
przytacza szereg przykładów i wskazuje na to, 
że w każdej ustawie z dziedziny kultury krajo- 
wej zawarte są postanowienia, które jeżeli nie 
regulują crganizacyi, to jednak regulują kompe 
tencyę władz państwowych. Ta praktjka jednak 
stała się chwiejna skutkiem wpływu teoryj skraj- 
nie centralistycznych, które wbrew brzmieniu 
ustawy zasadniczej oświadczają, że całe ustawo 
dawstwo cywilne, karne i ustawodawstwo za- 
rządzeń administracyjnych należy do kompeteneyi 
rady państwa. Ta teorya centralistyczna dopro 
wadziła do t. zw. ustaw ramowych, kióre na- 
kładają kajdany na ustawodawstwo krajowe 
i tamują rozwój życia ekonomicznego bez korzy- 
ści dla jakości państwa. Wniosek p. Starzyńskie- 
go odpowiada w Zupełności duchowi ustawy i nie 
ma innego celu, jak tylko ustalić słuszną prak- 
tykę i usunąć teorye skrajne centralistyczne. 
Mowca polemizuje z p. Voglerem, który zajął 
także skrajnie centralistyczne stanowisko, po- 
czem oświadcza, że wniosek p. Starzyńskiego 
oznacza dążenie do uregulowania dwóch małych 
punktów w wielkim sporze między skrajnymi 
centralistami a skrajnymi autonomistanmi. 

Minister spraw wewnętrznych br. Bienerth 
powołuje się pod względem stanowiska rządu do 
wniosków w mowie będących, na poprzednie wy- 
wody prezydenta ministrów, że ze względów 
praktycznych pewne wyjaśnienie co do Zastoso- 
wania odnośnych postanowień ustawowych, lub 
też uregulowanie tych postanowień zawsze jest 
dla rządu pożądanem. Prezydent ministrów wska- 
zał na własne swe doświadczenia w poprzednim 
swym zakresie działania. Rzeczywiście okazało 
się, że co do kwestyi, czy pewne sprawy mają 
być załatwiane przez ustawodawstwo państwowe, 
czy też w całości lub w pewnej części przez 
ustawodawstwo krajowe, istnieją różnice zdań, 
kjóre w pewnych sprawach doprowadzają do za- 
stoju. O ile propozycye p. Starzyńskiego dążą do 
wyjaśnienia tych wątpliwości, rząd wita je z za- 
dowoleniem. Mowca podnosi, że wobec ogólniko- 
wej stylizacyi tych wniosków teoretycznie istnieje 
możność, że pewne rodzaje kar, które nie istnieją 
w myśl ustawodawstwa państwowero, byłyby 
wprowadzone drogą ustawodawstwa krajowego. 
Wprawdzie rząd mógłby to korygować, jednakże 
konieczność takich poprawek me jest poźądana 
ze względu właśnie na cel wniosków p Starzyń- 
skiego, aby mianowicie kwestyę jasno postawić. 
We wniosku odnoszącym się do organizacyi kra- 
jowyen władz rządowych, upatruje rząd jedynie 
ten cel, aby ustalono, by w razach akcyi usta- 
wodawczej w dziedzinie organizacji władz rzą- 
dowych admioistracyjnych, nie pomijano Wówczas 
współdziałania ustawodawstwa krajowego, Jeżeli 
z ową akcyą połączona jest zmiana organizacyi 
władz tych, o ile podpadają pod kompetencyę 
ustawodawstwa krajowego. W końcu minister 
oświadcza, że o ile we wnioskach p. Starzyń 
skiego jest tendencya wyjaśnienia i odgraniczenia 
kompetencyi oraz zapobieżenia nieporozumieniom, 
rząd zachowuje się względem nich sympatycznie, 

Po ministrze spraw wewnętrznych przema- 
wiał p. Pergelt. Oświadczył się przeciw wniosko- 
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wi p. Starzyńskiego i sądzi, że Polacy powinni 
teraz zadowolić się rezolucyami. W końcu do- 
magał się, aby ustanowiono, by przy wyborach 
do delegacyj w przyszłości wybierano z Czech 6 
Czechów i 4 Niemców, a z Morawii po dwóch 
z każdej narodowości. 

Na tem dyskusyę zamknięto. 

Posiedzenie trwa dalej. 


Wiedeń. W komisyi dla reformy. wyborczej 
dalszą dyskusyę odroczono do _ poniedziałku. 
W dniu tym załatwiony zostanie wniosek posła 
Starzyńskiego i reszta formalnych paragrafów. 

Wiedeń. „N. Fr. Presse“ donosi, że posło- 
wie ruscy grożą obstrukcyą przeciwko drugiemu 
czytaniu refermy wyborczej w izbie poselskiej. 
P. Mikołaj Wassilko oświadczył, że posłowie ru- 
scy będą prowadzić obstrukcyę najpierw z po- 
mocą dosłownego odczytywania interpelacyj, któ- 
re będą masowo nadsyłane z Galicyi, a nastę- 
pnie posłowie ruscy chcą wnieść szereg wnio- 
sków nagłych. P. Wassilko twierdzi, że Rusini 
nie mogą się zgodzić na uchwalone w komisyi 
zabezpieczenie rozdziału mandatów, bo to jest 
koncesyą dla Polaków i na zezwolenie łączenia 
małych gmin w jedną grupę wyborczą, bo to 
także jest koncesyą dla Polaków! 

Praga. Radykalni czescy posłowie postano- 
wili udaremnić drugie czytanie ustawy z reformą 
wyborczą w plenum izby zapomocą obstrukcji. 


Upaństwowienie kolei Północnej. 
Wiedeń. (Tel. wł.) Polscy posłowie, którzy 
się niemal w komplecie, ode- 
tchnęli, gdy po przyjęciu odnośnego wniosku na- 
glącego rozpoczęło się drugie czytanie, przedłoże- 
ua rządowego o upaństwowieniu kolei Pół- 
nocnej. 

Nareszciel— powiedzieli sobie— będzie można 
zebrać plon tyloletnych starań i pracy. Któż w 
kraju—mamy naturainie na myśli tylko ludzi, nie- 
kierujących się złą wolą i nie rozognionych u- 
stawiczną zajadłą agitacyą, —nie wie o tem, że u- 
państwowienie kolei Północnej stanowi „Schmer- 
zenskind* Koła polskiego? Ileż cierpliwości, ile 
trudów, ile zaparcia i siły woli, ile poświęcenia, 
możnaby śmiało powiedzieć, trzeba było, ażeby 
przezwyciężyć wszystkie trudności, jak niechęć 
Witteków, nieżyczliwość Niemców, kaprysy stron- 
nictw i last but not least niesumienne napaści do- 
morosłych ultrasów, zanim się drugiego czytania 
przedłożenia wspomnianego w izbie poselskiej do- 
czekano. 

Trzeba też zaznaczyć, że zrealizowanie te- 
go długoletniego postulatu kraju, zawdzięczyć na- 
leży przedewszystkiem zręcznej taktyce zasłużo- 
nego prezesa Koła polskiego i polskich członków 
komisyi kolejowej, którzy potrafili przezwyciężyć 
liczne, wielkie i z różnych stron czynione tru- 
dności. Na wczorajsze, decydujące w tej sprawie 
posiedzenie izby posłów stawili się niemal wszy- 
scy członkowie Koła polskiego, dowodząc, że gdy 
idzie o żywotne interesy kraju, stają oni zawsze 
na stanowisku i obowiązek swój speiniają. Koło 
polskie dokonało teraz wielskiego dzieła i po- 
myślnie załatwiło jedne-z najważniejszych i dłu- 
goletnie żądanie kraju, przez które także i całe 
państwo odnosi poważne korzyści. 

Wiedeń. (T. w) Jednego tylko członka Ko- 
ła polskiego na wczorajszem posiedzeniu izby 
posłów, decydującem 0 upaństwowieniu kolei 
Półaocnej, zabrakło. Nie stawił się ten, który za- 
wsze najgłośniej mówi, ten dzwon, który najdo- 
nośniej na alarm zwykł dzwonić, pan dr. Danie- 
lak. Nie stawił się, gdy mógł był głosem swoim 
zaważyć na szali, ten sumienny, czteroprzymio- 
toikowy poseł ludowy. Fatalny to przypadek dla 
trybuna ludowego, który tyle o obowiązkach in- 
nych opowiadać potrafi, że nigdy nie ma moźno- 
ści własnych spełniać obowiązków. 

Gdyby tak drugie czytanie było się opóźni- 
ło o dni parę, pan Danielak z pewnością bawił- 
by we Wiedniu. Kasyer parlamentarny nie pa- 
mięta zapewne wypadku, żeby się p. Danielak 
był spóźnił gdy wypłacano dyety. Dziwnego to 
nabożeństwa poseł, który do parlamentu formal- 
ny czuje wstręt. P. Danielak posiada atoli me- 
talowe — nerwy Gdy przyjedzie za interesami 
do Wiednia, wpadnie na chwilę do Koła, wygłosi 
płomieńną opozycyjną mowę, a anonimowy to- 
tumfacki dziennikarski Znajdzie zawsze tylne 
schody, jakiem: ją do redakcyj mniej lub więcej 
poczytnych pism przemyci. Pa^ Danielak posia- 
dający znajomość techniki reklamowej, jak 
szwajcarski oberzysta, wyjeżdża po takim inter- 
mezzo poselskiem napowrót do domu — wpra- 
wiwszy się poprzednio w dobry humor wesołą 
pogawędką w kole dobrych przyjaciół i towa- 
rzyszy. 

Austrya a Wegry. 

Wiedeń. Pismo cesarskie do b. ministra 
Pitreicha, w zasadzie i w ocenieniu rzeczy zu- 
pełnie słuszne, może stać się powodem poważnych 
trudności w delegacyach. Po poświęceniu dwóch 
ministrów, zanosiło się na spokojną sesyę dele- 
gacyjną. Wrażenie pisma cesarskiego na Węgrzech, 
pomimo pewnej dotychczas zachowywanej re- 
zerwy węgierskiego rządu. może spokojny tok 
obrad delegacyj zakłócić, bo i w Austryi cierpli- 
wość się urywa. W tak trudnej sytuacyi przyj- 
mować rolę stronnictwa pośredniczącego, byłoby 
bardzo niebezpiecznem. Stan rzeczy obecny do- 
daje przewadze węgierskiej jeszcze więcej 
aureoli. 

Wiodeń. Dzienniki dzisiejsze w depeszach 
z Budapesztu stwierdzają, że tam przyjdzie do 
przesilenia albo w łonie gabinetu, alboteż w ło- 
nie koalicyi parlamentarnej z powodu żądania 
nowego ministra wojny, aby kontyngent rekrutów 
został pomnożony. 

„N Fr. Presse" otrzymuje następujące in- 
formacje: Były minister wojny Pitreich domagał 
się podwyższenia kontyngentu rekrutów w takiej 
ilości, aby wystarczyła do obsługi pomnożonej 
ariyleryi. Zarówno dr. Wekerle jak i minister 
handlu Koszut już się zgodzili na to żądanie mi- 
nistra wojny, lecz wybitne osobistości stronnictwa 
niepodległości sprzeciwiły się wszelkiemu pod- 
wyższeniu liczby rekrutów, wskutek czego gabi- 
net węgierski zawiadomił ministra Pitreicha, że 
nie można myśleć o podwyżce kontyngentu re- 
krutów w parlamencie węgierskim. Po otrzyma- 
niu tej wiadomości Pitreich podał się do dy- 
misy!. 

Demonstracye w Serajewie. 

Serajewo. Wczoraj wieczór zekrał się na 
Korso zbity tłum Serbów i demonctrował prze- 
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ciw chorwackiemu dziennikowi „Harvatsky Dnie- 
wnik*. Wznoszono okrzyki Pereat! Dwu członków 
redakcyi tego dziennika znieważono czynnie, a 
kilka numerów pisma spalono. Tłum demonstro- 
wał również przed pomieszkaniem dyrektora se- 
minaryum, wznosząc okrzyki, W nocy usiłowali 
Chorwaci wtargnąć do redakcyi dziennika „Śrb- 
Rjecz*, lecz przeszkodzono im. 


Nowa mowa Wilhelma. 

Wiedeń. (Tel. wł.) Mowa cesarza Wihel- 
ma budzi tutaj powszechną sensacyę. Połączenie 
w dwóch po sobie bezpośrednio następujących zda- 
niach wspomnienia napoleońskiego ucisku i ta- 
kiej ilości czekolady i bałabuchów, jaką żołądek 
może zmieścić, jest kwiatem stylu nawet w u- 
stach cesarza "Wilhelma mogącym zadziwić. 

(Prsyp. Red. Ponieważ Biuro koresponden- 
cyjne dotychczas nie podało nam treści tej osta- 
tniej mowy cesarza Wilhelma, która, jak widać 

z powyższego telegramu, w Wiedniu jest już 
AK sensacją, nie możemy podać czytelnikom 
bliższych szczegółów). 


Z ziem polskich. 


Petersburg. „Towariszcz* donosi: We wto 
rek hr. Korwin-Milewski był przyjęty przez pre- 
zesa ministrów Stołypina i usilnie nastawał na 
rozciągnięcie zaraz na kraj północno-zachodni 
i Królestwo Polskie działalności ustawy ziemskiej 
z 1890 r. Stołypin odparł, że ustawa z r. 1880 
nie cieszy się w społeczeństwie popularnością, 
Wprowadzając ją rząd naraziłby się na zarzut, 
że jest zwolennikiem reform  przeżytych. Hr. 
Korwin Milewski odpowiedział, że za długo jest 
czekać na nową ustawę, ponieważ musi ona 
przejść w Dumie. Obecna ustawa lepsza jest niż 
nie. Stołypin zgodził się na to, ale zapropono- 
wał, ażeby myśl tę przeprowadziło stronnictwo 
centrum 5 

Petersburg. „Siewodnia“ donosi: „Były 
minister spraw wewnętrznych hr. Światopełk- 
Mirski, cieszący się opinią szczerego człowieka 
i uczciwego administratora, wezwany został do 
Peterbofu, gdzie wypowiedział swoje zdanie 
z powodu niektórych zarządzeń, dotyezących 
Królestwa Polskiego*. 


Warszawa. Grupa „prawdziwych Rosyan* 
wysłała do Peterburga memoryał, w którym 
ubolewając z powodu ucisku Rosyan w Króle- 
stwie polskiem, proponuje, aby rząd ustanowił 
dla Polaków granicę osiadłości, nie dopuszczającą 
ich na równi z żydami do gubernij wewnętrznych. 


Sprawy szkolne. 

Wiłno. „Kuryer litewski* donosi, że w o- 
statnim czasie zauważyć się daje wielki napływ 
prośb od włościan, którzy żądają od wileńskiego 
okręgu naukowego, aby dawano szkołom ludo- 
wym nauczycieli, znających język polski i li- 
tewski. 


Z Rosyi. 
Częściowa amnestya. 

Potersburg. „Russkoje Słowo“ donosi: Po- 
łączone komisye ministerstwa spraw wewnętrznych 
i sprawiedliwości omawiają sprawę amnestyi 
częściowej, która ma być ogłoszona 30 paździer- 
nika b. r. Amnestya dotyczyć nia tylko osób ze- 
słanych na mocy ochrony nadzwyczajnej i dla 
przestępców prasowych, którym kara ma być 
zmniejszoną. Jako motyw tej decyzyi rządu przy- 
taczają między innemi, że od chwili rozpuszcze- 
nia Dumy t. j. od 14 lipca do 14 bm. rząd wy- 
dał na utrzymanie przestępców — politycznych 
1,280.000 rubli a takiego ciężaru budżet państwa 
wytrzymać długo nie może. 


Zamachy i napady. 

Petersburg. Na powóz kasy gubernialnej 
wykonano dziś zamach w centrum miasta, koło 
mostu Wozniesieńskiego. W powozie były pie- 
niądze. Rzucono dwie bomby, które „zraniły 
dwóch żandarmów, jednego przechodnia i konie, 
oraz wybiły szyby w oknach kilku domów. Po- 
wóz nie został uszkodzony. Żandarmi towarzy- 
szący wozowi dali kilka strzałów. Sprawcy uszli. 
Dom, z którego, jak sądzą, bomby rzucono, oto- 
czyło wojsko. 

Winnica (gub. podolska). Onegdaj wieczo- 
rem rzucono bombę do szkoły realnej, w której 
odbywała się właśnie sesya nauczycieli. Bomba 
eksplodowała, ale nikt nie poniósł szwanku 
Sprawca zbiegł. 


Sprawa żydowska. 

Petersburg. (P. A.) Na wczorajszem posie- 
dzeniu grupy centrum rady stanu omawiano 
sprawę politycznego równouprawnienia żydów. 
Zapatrywania były różne. Hr. Reitern oświad- 
czył się za bezawłocznem uznaniem politycznych 
praw żydów, natomiast Bałacew wystąpił prze 
ciw równouprawnieniu żydów z Rosyanami. 
W końcu 28 głosami przeciw 16 uchwalono 
kwestyę żydowską traktować nie oddzielnie lecz 
razem ze sprawą uznania praw wszystkich naro- 
dowości w Rosyi. 


Kwestya agrarna. 

Petersburg. Car podpisał jedną z najważ- 
niejszych ustaw reformowych, która znosi wła- 
sność kolektywną gmin i rozdziela ją między 
poszczególnych członków gmin. 


Zamieszki w guberniach południowych. 


Petersburg. Dzienniki opozycyjne donoszą, 
że ministerstwo spraw wewnętrzych otrzymało od 
komentanta okręgu wojskowego odeskiego, gen. 
Kaulbarsa, sprawozdanie o wybuchu w  prowin- 
cyach południowych politycznego strajku w 
warsztatach kolejowych i fabrykach. Do d. 24 b. 
m. wybuchły strajki w warsztatach kolejowych 
w Jekaterynosławiu, Niżniednieprowsku i Briań- 
sku. Strajkujący, których jest kilkadziesiąt ty- 
sięcy, powywieszali na domach czarne cho- 
rągwie. 


| MZZZZZEZZRNZZZZENENNONEGZNNENENNWIN | 


Yo i owo. 


Obywatel z Bajek : Powiedz mi, panie profe- 
gorze, czy księżyc rzeczywiście nie jest zamieszkały. 
Profesor: Nauka przyjmuje to za pewnik. 

Obywatel s Bajek; I ja tak samo myślałem 
sobie, bo gdzieby się podzieli zamieszkali tam ludzie, 
gdy księżyca ubywa. 


2 | "NEAR" TTP CE | 
Z rynków towarowych. 


Bank rolniczy we Lwowie. 
Lwów dnia 27 października, 
Dziś notujemy 2 za 50 kilogramów loco Lwów. 
aluta koronowe- 

Pszenica gotowa od 7'80 do 8*—, pszenica na ter- 
mina 750 do 7-70. Żyto gotowe 5:80 do 6-—, żyto na 
termina 5'60 do 6-80. Owies obroczny gotowy 6:70 do 
8'90. Owiec obroczny na termina 6.30 do 6'50 Jęczmień 


| pastewny 6'20 do 6'50. Jęczmień browarniany' 7— do 


$ 


Dame e E 


7'60. Rzepak 0000 do 00:00. Lnianka 0-00 do 000. 
Groch pastewny 650 do 70J groch do gotowania 
8.50 do 9.50. Wyss +59 do 518. Bobik 580 do 6:— 
Hreczka 00.00 do 00:00. Kukurudza nowa za 56 kilo 
00:0 do 0:00, kukurudza stara 000 do 0-60. Chmiel no- 
wy za 56 kilo 0000 do 00° 00, chmiel stary 00:00 do 
00-00. Koniczyna czerwona 50*— do 60'—, koniczyna 
biała 80— do 45—, koniczyna szwedzka 60— do 
76:—. Tymotką 20— do 3 

Spirytus paritas Tarnopol za 100 litr. nowy od 
86:75 de 37:—. Spirytus paritas Tarnopol na terminy 
—— do —'—, spirytus paritas Tarnopol ekskontyn- 
gentowany 20 — do 2025. 


Budapeszt d. 27 października. Kurs w koro- 
nach i po 100 klg. Notowano pszenicę na październik 
14:40———, na kwiecień 1482———, żyto na paź- 
dziernik 1430——*—, na kwiecień 13:04 do 1805, 
owies na pażdziernik 1380 do —'—, na kwiecień 
18:96 do 18: da. kukurudza na paździer. 13:54 do —'—, 
na maj 1030 do 10'82, rzepak na sierpień 26, 50 
do 26:70 

Oferty: mierne. 

Chęć kupna: mierna. 

Usposobienie : spokojne. 

Pogoda : zimno. 


Z rynków pieniężnych. 


Wiedeń d. 27 października. (Telegram „Gazety 
Narodowej“). Zamknięcie giełdy o godz. 2 minut 30 
po południu. Akcye austryackiego zakładu kredyto- 
wego 673-25, węgiorekiego zakładu kredytowego 809'-=; 
Anglobanku 314:50, Unionbanku 585—, Banku dla 
w ów koronnych 145—, Bankvereinu 55675, Boden- 

itu 1052:—, galicyjskiego Banku hipotecznego 
570: —, kolei padatwowych 677-25, kolei południowej 
181 50, tramwaju B kolei Elbethal 
449'—, kolei północnej 5750, kolei czerniowieckiej 
580—, alpiny 596—, Rima Muranya 57976, praskiego 
towarzystwa żełaznego 2795'—, fabryki broni 572 — 
tureckie tytoniowe 419'50 galicyjskiego karpackiego 
Towarzystwa naftowego 670-—, oblig. węg. indemnie. 
84:80, renta majowa 98-75, austryacka renta koronowa 
98-95, węgierska renta koronowa 9430, 56-let. listy 
Towarzystwa kredytowego ziemskiego '97-80, k- pro- 
centowe listy banku hipotecznego 9725, 4 i pół pro- 
centowe listy banku krajowego 100:20, 5-procentowe 
listy banku hipotecznego 11050, 4- procentowe Banku 
kraj. 97-90, 4 i pół proc. Banku "kraj. 1009:75, 5-procent. 
komunalne obligacye Banku kraj. 4- „procentowe 
galicyjskie obligacye prop. 98:50, 4-procentowe galic. 
pożyczki krajowe z r. 1393 9740, 4-procentowa po- 
życzka miasta Lwowa 9530, losy tureckie 168'75 mar- 
ki 117-56, ruble 3253-50, 5 proc. renta rosyjska z 1906 
r. 81-40. 


r 


NADESŁANE. 


(Za tę rubrykę Redakcya nie odpewiada.) 


£"—. 


|. T ZENAÓÓ 
Nie kupujcie żadnego jedwabiu 


bez poprzedniego EG, wzorów naszych pod gwa- 
rancyą trwałych, bardzo piękn; ch nowości czarnych, 
białysh i kolorowych. 

Specyalność: Jedwabne ay 2 na toalety 
ślubne, balowe, wizytowe i upacerowe oraa 
na bluzki, podszewki otc, od kor. 1'15 do 18— za 
metr. Sprzedajemy wprost prywatnym i posyłamy 

odług wybranych próbek materye ti pret do miesz- 
koń z opłaoonem portem i ołem. 


Schweizer & Co., Luzern 028 (Schweiz) 


Seidenstoff-Export. — Kónigl. Hoflief. 


rój tona 
P aatal nali 
mt zosżo:  dolegliwoś- 


Salvator 
Ma Toome, ramaty STF ZR O 


i r” $rawienia. 
ij mirejów Sażrakcza w Prenzowia (Mp. 


Główny skład we Lwowie : Rudolf Weinreb. 


— mA W |. 


Światło fiuera 


Prawdziwe i najlepsze eą tylko 
nasze oryginalne siatki, które w celu 
ochrony publiczności przed naślado- 
wnictwem zaopatrzone są wyraźnym 
napisem na siatce : 


"ZĘ ,AUERLICHT:" 

Cena siatek 65 h., mniejszych 

60 h., cylindry po 40 I 20 h. z do- 

stawą do domu. — Do nabycia we 

Lwowie: FILIA GAZOWNI MIEJSKIEJ 
w pasażu Mikolascha. 

Towarzystwo Auera, Wiedeń IV/1. 


<} 


Ciągnienie łoteryi ck. Tow. policyjnych urzę» 
dników na cele wdów i sierót po nich, odbędzie się 
nieodwołalnie 10 listepada 1906 r. Trzy pierwsze 
wygrane 30.000, 5.000 i 1.000 koron wypłacone 
będą gotówką po Btrąceniu ustaw. należytości podatk, 
W ogóle loterya ta bogato zkopatrzoną jest w pię- 
kne wartościowe wygrane. Losy po 1 kor. do naby- 
cia we wszystkich kantorach, kolekt. loteryjnych i 
trafikach, 


Z LIKWIDACYI SPÓŁKI TAPICERÓW 


nabyte portyery, firanki, kapy, dywany, materye meblowe 

Itp. p emy niżej cen fahrycznych. Polecamy własnego 

wyrobu meble salonowe, jadalnie, sypialnie i pościel taniej 
jak wszędzie. 


JOZEF SCHUSTER i KAZIMIERZ TOCZYSKI 
LWÓW, ul, 3 maja I. 5 — przedtem SRÓŁKA TAPICERÓW. 


Polecamy 


Konwersję 4/1 % pożyczki m. Lwowa 
na wolne od podatku 


4% obligacye pożyczki m. Lwowa 
pod warunkami ogłoszonymi w prospekcie 
konworsy;nym, który przesyłamy na ży- 
czenie. 


SOKAL i LILIEN 


Do > haukowy i kantor wymiany. 


Dr. EDWARD KIKINGER 


b. asystent kliniki lekarskiej uniw. lwowskiego 
ordynuje w chorobach wewnętrznych od 3—5 
pl. Bernardyński 2a, telefon 952. 


Przyjechali do Lwowa d. 26 październ. 1906. 


Hotel Kuropejski. (Alberta Szkowrona). L. 
br. Huszar z Żółkwi. S. Białoskórski ze Stajec. F. 
Skarzyński 4 Szwerkowu. B. Zatorski z Niwistek. 


P. P. Tauszyńscy z Babice, M. Aslau z Rojatyna. J. 
Boczemski z Rojatyne. E. Zimerman 4 Hamburga. 
M. Jaoob z Wiednia. J. A. Kisielewski ze Lwowa. 
Inż. E. Kolben z Pragi. St. Źuk-Skarszewski z Źu- 
kowa. A. Bączkowski z Daniicza. S. Rosicki s Rogi. 
J. Aicheler z Tryeatu. 


GAZETA NARODOWA z Niedzieli dnia 28 Października 1906 Nr. 242. 


e dam a A 7 
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p: | 


Zalecamą 32 
pwa najznakemitazych profeserów i lekarzy w 


Sirolina foc potr or 


- Ponieważ zdarza się, że często ofiarowują 
podnieca apetyt, podnosi wagę ciała, 
uuwa kaze, piwocinę i poty noone, bezwartościowe naśladownictwa, przeto należy zawsze żądać: 
oryginalny pakiet „Roche“. 


F. HOFFMANN-LA ROCHE « Co.. Basel (Schweiz). 


e 66 Pensyonat polski, 
Willa „Agram świeżo ndeas 
Willa „Ayram”* tuż nad morzem (na 
wybrzeżu południowem) położona, pię- 
kne, eleganeko umeblowane salony 
i pokoje z przepięknym widokiem, wy- 


borny pensyonat. Wspaniały ogród, 
dobra kuchnia i piwnica, sala muzy- 
czna i caytelnia, piękna, przewiówna 
Jadalnia z widokiem na morze. Ceny 
umiarkowane. Na zapytania odpowiada 
natychmiast ANNA LANZER, dawniej 
dzierławcayni zamku księcia Schwarzen- 
berga, Schrattenberg (G, Styrya). 


BG Nowo otwarta kawiarnia 
ogrodowa nad morzem. WH 


AKR KR 


Syru © a liano ar 9  Jłz Płynny — w proszku — w pakietach. 4 
: p g 9 prof. Hieronima Pagliano Należy żądać zawsze jasno-niebieskiego znaka fabryki z podpisem prof. Gllrolamae Pagliane. 


Do nabycia wo wszystkich większych aptekach. 


Skład dla Austryi: SOCRATE BRAOOCHETTI-ALA (Sżd-Tyrov. 


do nabycia za lekarskiem zleceniem 
w aptekach po koron 4*— za flaszkę. 


raądsany od r. 1888 ściśle podług oryginalnej recepty piorwotnej przoz wynalazcę założonej i obeenie zostającej pod 
Hkrarkiem jego uprawnionych spa piiras, firmy, której siedzibą jest FLORENCYA Via Pandolfini (tala). 


Franciszek Zawiadamiam, że za staraniem Dyrekcyi Centr. Związ ku galic. przem. fabr, przeniosłem moją 
od 21 lat istniejącą fabrykę instrumentów muzycznych z całym personalem z Poznania do 


Niewc zyk. ieiz Magazyn wszelkich instrumentów muzy- 
Lwów. u. Czrmokiggo 10. Zych myczkowych i dętych zgarzesram strzemię, Wojnie 


Proszę żądać 
darmo 1 opłatnie mój 
bogato ilustrowany eennik 
zawierający 1000 rysunków 
dobrych i tanich zegarków, 
przedmiotów srebrnych t 


slotych 701 
HANNS KONRAD, 


DROBNE OGŁOSZENIA 


Koce na konie 


wełniane, 6 metrów ebwoda — po 
18 koron. Dwór Łapszyn, Brze- 


źródło zakupna w kraju. — [lustrewane cenniki wysyłam franco. 


5 p'erwsza fabryka zegarków er, 1 uma - ii 2 =r aps i á C 
sany ——||w BROÓX nr. 845 (Czechy). S uri aa a o "TWE TRIE E i EER E a | 
ft „IB Prawdzi niklowy zegarek anker rem. = 
Szybkowar sok spięcia” syst. Roskopf patent, w Do fute PISATZ 005 odarty Brylanty po Średnim kur- Wpisane do rejestru urzędowego włoskiej farmakopei. 757 
SA poleca Fr. ek, azyn wy- sale wraz z łańcuszkiem 7 sztuka K. 4, 


3 sztuki k. 11°50. Żadne ryzyko. Zmiana 
dogwolona lub pieniądze z powrotem. 


sio zawsze w wielkim wy- li $ we fiaszkach, pudełkach (proszek), 
z R szkołą rolniczą, kawaler, prase- borze 130 ay an 0 = yY Pup a w tabletkach (pigułki) 
wity i i trzeb. Podaui remiowa) fi ent ej wystawie 189¢ 
z A= Ze emn T ERLE i J è Dabrowski prof. Ernesta Pagliano. i na piel Ga wystawie 1000 młętysa Metalen 
zarządu dóbr fądewa Wisania, Do nabycia we wszystkieh więksaych aptokach 1 drogueryach. 


Nieuwzględnione podania zostaną bes odpe-| W Q Lwowie Wystrzegać się należy przed naślądowniotwem. Każdy flakon i pudełko muszą być zaopatrzone w 
wiedzi, odpisów świadectw nie zwraca się, He ańska 4 bapi zarejestrowaną markę. Celem zamówienia i wyjaśnienia proszę się zwrócić do naszej firmy aapi 
tm 4 O 


robów żelaznych, metalowych, Lwów, 
Rynek áb. 42 


Polecamy 
JW. P. Właścicielom dóbr: 
rządców. ekonomów, nadleśniczych, pisa- 


rzów, Jeśników, strzelców, ogrodników, 
Małżeństwo. go, 710 powa bardzo Kartofle stołowe | amma 

+ panna, s posagiem|sdolnych. Także poszukujem ierżawy |bardiso smaczne, „Karmazyny* i „Lechy* U D d 
40.000 marek, życzy sobio wyjść xa mąż saji KUPRĄ Kuia ropą z "R m po 3 kor. 20 hu], 2a 1 ctm. loco” stacya trzymanie zdrowo koła k a 
mężcaysnę z "zale ry E 35 at. k e = zakk , onem“, w Hr ej ,|kolei Dobrosin, ma do sbycia Zarząd dóbr pologa głównie na szybkiem i regularnom trawieniu a nusnnięciu możliwej 
owałne zgłoszenia p rmaonie, Beria, obstrukcyi. Skutecznym, a przyrządzonym starannie z wyszukanych najlep- 


Postamt, Lichtenbergerstrasse, (Anonimy gmych sió? lekarskich, podniecającym apetyt, dobrze działającym na trawienie, 


nie przyjmują się). PE również jako łagodny domowy środek przeczyszezający, który unane skutki 
Marka waż. — Fluid dla turystów. 


nieumiarkowanej złej dyety, przeziębienie, obstrukcyę, 4) wsdęcie, na- 
gromadzenie kwasów i kurcze uśmierza, jest Dr. Rosa bal- CTN 

mi J. W. do admiaistracyi „Gascty Naro- 

dowoj*. Od dawna uznany jako skuteczne, aromatyczne 

woieranie, dlg wzmocnieaia i pokrzepienia ścięgni 


sam na żełądek z apteki B, Fragnera z Pragi. ly 
J-a RSZC-AM i muskulów ludzkiego ciala, Przez turystów, ko- 
larsy, ježdsców i myśliwych używany z nadzwy- 


ODZIE" Wszystkie części opakowania mają 
prawnie zastrzeżoną markę ochronna. 
10 
casjnym skutkiem dia pokrzepienia i wsmocnie- 
nia po noiążliwych wycieczkach. 


P da gimaasyalny, kawaler, ome- 
8 gog ryt, walle wieku, przyjąłby 
lekcyę lub obowiązek wychowawczy. Zgło- 
szenia pod: Pedagog, główna poczta. 209 


753 Pref, Ernesto Pagliamo w Neapolu, Calata San Mareo 4 


n èë Już teraz èë a | 
trzeba napisać kartę də F. Ad. Richtera & Cie., król. nadw. 

i szambelańskich dostawców w Wiedniu, I. Operngasse 16, i 
zażądać bezpłetnego przysłania cennika. Ta bogato ilu- 
strowana broszurka zawiera szczegółowy opis sławnych 


kotwicznych a 
skrzynek bndowianych | 


folwarku Ławryków. 


H H Wana 
Biedny emigrant dhaine 
w ciężkich waruakach, blaga o jakiekolwiek 
sażyte ubranie. Łaskawe Ofiary pod litera- 


Główny skład: Apteka 
B. FRAGNERA, c. k. nadworni dostawcy, 
„Pod esarmym orłem“, Praga, Kleinselte 203, Eoke der Nerudagasse. 


| 2 ra odwrotna. "GB 1 duża flaszka 2 k., 1 mała flaszka 1k. 
ocztą za nadesłaniem 1 k. 50 h. posyła się A Ph flaszkę 
š uż 


rytownik oras pracownia pieczęci z me- 
tala i kau: tu*u. E DEE jA 


Lwów, Akademicka 8. 


Gustewne æf Cena ', faszki k. 2-—, ' Aaszki k. 1-20. > I wa" zla TE 
i Prawdziwy do nabycia w aptekach. K 4 8 k. — h. E AiL y 
Moot AMJ herby ILJJNJ | Jllustrowany eennik bezpłatnio i opłacony x a 22 k. — h. z 4 2 7 
U H | przez główny skład: Frams. Joh. Kwizda, Skład w aptekach Austro- Węg. We Lwowie w znanych aptekach. i 42m 
1 wszelkie grawury, wykonnja c. ik. austr. veg : R Al i książęco { A s 
bułgarski nadw. dostawca. Aptekarz obwodowy: = UD U 
Eugeniusz Maryan UNGER, BD z wiej LADWEA Z Ww EO 
i R 


7 
Każde naśladownictwo i przedruk karane. === HI O t e | Q a O r (— a 
Jedynie prawdziwy jest Thierry'ege balsam 
tylko z zieloną marką zakonnicy. Prawnie zastrzeżony. Od ds- 


wna msnany jako nieprześcigaiony przy niostrawności, osłabieniu we Lwewie, 728 


żołądka, kłóciu, katarze, cierpienin płuc, infunzy itd, — Cena i i i 
12 malych albo 6 podwójnych flaszek, albo Jedna wielka flaszka zupełnie. odu DU ba zy > 


z patent. zamknięciem Kor. b, opłacone. 543 jest do wydzier za wienia 


Thierry'e li PRBI yz : > . 
= er A Ea aa począwszy od 1 stycznia 1907. Mudre Jomakyca, A gońcama na, tadaćrmagazym 


ir | Aggie WE IR af, SK ES Biż h ców 1 Ai dziela T t P | 4 
Gaa $ Trzodom olączkom ego rodzaju. ena 2 cegiełki k. 3'60, szych 8zCZAg Ww 1 waru w udziela owarzystwo wzajemn. 5 nm = A 
3 opłacone wysyła tylko za poprzedniem madesłaniem pieniędzy lub ubezpieczeń Urzędników prywatnych we Lwowie jako właścioiel. Jun VOZA Oro SSE GO WAREKO WII 


apteka C. Balassa, że bọ 
dące w używaniu cudownie 
dsialające prawdziwe an- 
giclskio Balassa mieko 
ogórkowe nuie jest szkodliwe 
ma cerę. Tylko ras mogę masse 
Panie na próbę zamówić młeko 
ogórkowe, a przekonają się, że 
ten środek piękności natychmiast 
usuwa piegi, plamy wątrohiane, 
wągry, zaskórki i tym podobne 
nieczystości skóry — twarz robi 
gładką, ówietą 1 młodą. Jedna 
faszka k. 3—, do tego prawdzi- 
we Angielskie mydło ogórkowe 
k, 1'—, cróme-ogórkowy k. 2'—, 
pudor k. 2*— i 1°20. 


Proszę Bstrzsedz się przod naśla- 
downictwami. Wysyłka przes pocz- 
tę: C. Balassa apt. Budapesst, 
Erzsébotfalvya. Główay sklad 
we Lwowio: Apt. H. Rubel przed- 
tem Z. Rucker. Dalej nabyć mo- 
ina w apt. M. Schwarsa i A, Gold- 
berga w Przemyślu. 93 4 


za zaliczką: Apt. A Thierry im Pregrada, b. Rohitsch- 
Nauerbrunn. Broszury s tysiącem oryg. listów dziękczynnych 


bezpłatnie i opłacone. Do nabycia w wielu większych aptokach 
ae Da nabyc w wia cv] "EEC" a 117. 2) 
NKKKKKKKAKKKKKKKKKNKKKKKKM a7 Jeatr rozmaitości pion wu 
"a C l w Pasażu A cair TrozmatioSCi Bristol 
l F odsiennie przedstawienie pierwazorzędnych artystów, dwie senzacyjne komodye. 
Jan Jhnałowicz o osseum H ermano Program familijny. Początek o godz, 8!/. à - 


w Krakowie, Lwowie, Przemyślu 4 èi LG nowy program, 


„Alletn echt". 


wienia, © 4 popoł. i o 8 wieczorem. 


RKRARRKKKK 


Miejsce kuracyjne 


„PRIESSNITZTHAL" 


w Mudling. 
założono w r. 1850, urządzone a naj- 


 2..8.7.9.2.2.Ż.2.2.f.2.2.2.1 


xa 
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1 w Stanisławowie Codziennie przedstawienia o S-mej. 
Prawdziwy Krem ogórkowy I kor. ua a at Banku Kredytowego 
Prawdziwy Puder ogórkowy I kor. - 
y g y Zaklad wodolecznicz - | umo we Lwowie ul. Karola Ludwika 29 
| || ia m (Nr. telefona 937) 
do wydelikacenia i npiękssenia twarzy. Znakomite, prawdziwe natu- 
ralne. Żądać wyraźnie tylko wyrobu 
modniejszym komfortem, w najpiękniej- Fili K li a 3 Ol y 
uwa a kz mali ae |SKKKRKKAKRARRARKANRRARRNAW m n ar "Nowa a taaak || e a a aaou 
dla wyezerpanych 1 osłabionych naj- Spplaceny kapital akcyjny k. 6,000.000. 
troskliwsza Kii i snekomite skutki. spekta na żądanie. Fumdusze rezerwowe i gwarancyjne k. 3,300.000. 


poleca 708 Filia ski 
: W niedzielę i święta dwa przedsta- pragskiego 
Prawdziwe MIKO OKOTKOWG 14 
Prawdziwe Mydło ogórkowe I kor. 
Sippari a ESET w dr, A. Uhramca w Zakopanem | 75:24 centralny w Pradze. 
besoi wewnętrznych norwowych — NE Ear Gi yk na od osoby Ś koron dziennie z całom utrzymaniem. — Pro- 
Telefon: Mödling 47. Pai arr 


SĄ 5 U . 
My irajacy: Dr. Tor wd Ś0] il EF Korzystne załatwienie 
BE i; U 6 66-G6-G6G8GG wszelkich transakcyj bankowych i lokacyj 
CH. 2 = 
z4 38 FK kapitałów. 
3 ag s 

Czas R W ITOŁD TR AN D A Kupno i sprzedał papierów wartościowych. — Przeprowadze- 
jeśli zmieszany z cementem, zostanie użyty do SP BA zę nie wszelkich obrotów giełdowych na targach krajowych 1 z8- 

ektro - technik - mechan 544 granicznych. 


ceogiebk. 


dachówek, płyt podłogowych i ściennych gżłobów dla 
bydła, rur wodociągowych, drenowych itd. Nie ma 


kład papierów wartościowych. — Przyjmowanie w przechowa- 
t nie i w zarząd papierów wartościowych, — Ubezpieczanie 


najwyższy 


Promesy, Losy (Sprzedaż lesów za wypłatą w rachunku bie- 
w Frzemyślu, ul. Franciszkańska 7. żącym). — Otwieranie kredytów i udzielanie zaliczek na pod- 
Światłe elektryczne i motory — Głromoehrony — 
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łowienia gąsienic i innych sskodników dro- 
baych; lep „Petrina“ najlepszy i niesawo- 
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Markranstidt bei Leipzig. 
Należy żądać ilustr. bezpłatnego cennika 209. 
Prowadzimy toż korespondencyę polską. 612 
Patentowane maszyny nasze mogą być sprowadzone prosto od Ras, albo 
tylko od firmy: Przemysł eementewy we Lwewie, ml. 
Karela Ludwika l. 5, I. p., zaś w ruchu można je zawsze oglądać 
ul. Łyczakowska l. 78, Proszę strsedz się przed bezwartościo- 
wemi naśladownictwami. 


Wysyła na eala Galicyę monterów do urządzeń eloktrycznych rachunka bieżącym. 
BW po cenach najniższych. "qUhg Oddział komercyalny, 


Finansowanie przedsiębiorstw przemysłowych i budowli pu- 
blicznych, kredyty na podatki i cła. — Zaliczkowanie faktur 
towarowych. _ Kupno i sprzedaż; w drodze komisowej to- 
warów i zaliczkowanie tychże. 


Cenniki darmo 4 łądanie wysyła 
Julian br. Brunicki, 
szkółki drzew owocowych I ozdobnych | 


w Podhorcach obok Stryja. 


Kto, zamawiając, powoła się ga to ogło- 
szenie, dostanie drzewko w dodatku. 


Wydawca i odpowiedzialny redaktor Platon Kostecki. 2 drukarni i litogratii Pillern, Neumanna i Sy. 


Towary optyczne. M z 90-dniowem wypowiedzeniem oprocentowanie po 41,0, i w 
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Cementowe dachówki są najlepszą oehroną 
przeciw niebezpleczeństwu ognia. 


